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CENY NISKIE. DOGODNE WARUNKI.

Zaduszki 
wyborcze

Tu groby, groby i groby,
O, Panie, z grobu ich zbudź 
Na przeciąg wyborczej doby 
I kartki do urny wrzuć.

Modlilwa sanacyjna.
Zaduszki. Bije północ. Na cmentarzu niezwy­

kłe ożywienie. Z grobów wstają duchy zmar­
łych. Witają się z sobą i wiodą rozhowory:

— Jesteśmy wezwani.
— Błogosławiona niech będzie sanacja!
— Bodaj na jeden dzień zmartwychwsta­

niemy.
— Zmartwychwstaniemy!
— Bodaj na jeden dzień!
— Jakie to szczęście dla nas.
— Wybory to szczęśliwa dla nas okolicz­

ność.
— Od roku 1911 nie mieliśmy już takiej spo­

sobności.
— Odkąd Austrja położyła się w grób.
— W Polsce niepodległej nie wzywano nas.
— Polskie wybory obywały się bez nas.
— Dopiero teraz wreszcie nas wezwano.
— Dopiero teraz.
— Dopiero sanacja przypomniała sobie o 

nas.
— Dopiero sanacja wskrzesiła dawne gali­

cyjskie wybory.
— Dopiero sanacja wywołała nas z grobów.
— Ażebyśmy jej pomogli do zwycięstwa.
— Ażebyśmy pomogli do zwycięstwa idei 

pomajowej.
— Naszemi kartkami.
— Niech żyje pierwszy marszałek Polski!
— Niech żyje!
I rozbrzmiały przyciszone tony chóralnej 

Dieśni:
Kto mnie wołał? czego chcial?
Zebrałem się w com ta miał.
Trza się do wyborów brać,
Ręce myć, suknie prać.
Nie bede tu próżno stać!
Dawne galicyjskie wzory,
Na wybory, na wybory!
Pójdziem wszyscy kartki dać...

—- Do widzenia za dwa tygodnie przy urnie 
wyborczej!

— Niestety nie wszyscy; ci z nas, których 
wyreklamowano, nie będą mogli zmartwych­
wstać.

— Przeklęci socjaliści! Przeklęty centrolew!
— Ale i tak nas jeszcze dość zostało.
— Jeszcze pokażemy, co potrafimy!
— Ale jeśli tam przy urnie czekać na nas 

będą ci przeklęci socjaliści, ci opozycjoniści 
z tęgiemi kijami??

— I odeślą nas z miejsca napowrót na cmen­
tarz??

— I jeszcze nam coś dołożą??
— Nie bójcie się! Obroni nas policja!
— A więc do widzenia za dwa tygodnie! l
— Do widzenia przy urnie! ]
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Zapłata za poparcie sanacji
Niema, zdaje się, tak naiwnego, któryby uwie­

rzył, że ziemianie z przekonania czy z entuzjazmu 
dla Piłsudskiego stanęli w szeregach sanacji. Zie­
mianie byli i pozostali konserwatystami, dla któ­
rych przeszłość rewolucyjna obecnych sanatorów 
jak i sanacyjne metody są wstrętne. Ale ziemianie 
zawsze się rozumieli na swym interesie, pozatem 
zawsze uważali za powołanie konserwatysty iść 
z rządem, bo któż może zapewnić wszystkie te 
udogodnienia, bez których rolnictwo rzekomo nie 
może żyć?

Ziemianie nie źle wyszli na swym akcesie do 
sanacji. Trochę to wprawdzie kosztuje i towarzy­
stwo dla pp. dziedziców nie całkiem odpowiednie, 
ale za to wyszli znów na światło dzienne, znów 
są czynnikiem politycznym i — co jest najważniej­
sze — mają dostęp do kas i instytucyj państwo­
wych. Wystarczy przeczytać w sprawozdaniach 
obu banków państwowych: Gospodarstwa krajo­
wego i Rolnego cyfry wykazujące udział ziemian 
w danych przez te banki pożyczkach, aby zrozu­
mieć tę „gorącą miłość**, jaką ziemianie odczuwa­
ją obecnie — dawniej było inaczej — do sanacji.

Ale państwo czy jego bank nie może darować. 
Może być hojnem w udzielaniu kredytów, może 
liczyć niższy niż normalny procent, może rozło­
żyć pożyczkę na długie terminy, ale koniec koń­
ców kiedyś zapłacić trzeba. Obecnie zapadły do 
zapłaty krótkoterminowe kredyty w powyższych 
dwóch bankach, ale ziemianie nie chcą płacić, chcą 
odroczenia i w tym celu Rada naczelna organiza- 
cyj ziemiańskich złożyła ministrom gospodarczym 
oraz władzom centralnym instytucyj kredytowych 
memorjał w sprawie sytuacji kredytowej rolnic­
twa. Memorjał podkreśla, że krótkoterminowe za­
dłużenie rolnictwa, wynoszące w BGK, Banku 
Rolnym i Polskim sumę 141*5 milj. zł., a płatne 
w najbliższych miesiącach, może być zlikwidowa­
ne chyba tylko pod warunkiem dalszego pogłębie­

nia depresji w rolnictwie. Organizacje ziemiańskie 
domagają się rozłożenia tych spłat na lat 5, z tern, 
że pierwsza rata płatna będzie za nok. Równocze­
śnie nastąpić powinno zmniejszenie oprocentowa­
nia.

Tylko tyle! Zamiast na 3 miesiące kredyt na 
5 lat i to po niższem oprocentowaniu. I takie żą­
danie stawia się w tymsamym czasie, gdy Bank 
Polski zmniejszył czas, na jaki eskontowane przez 
niego weksle mogą opiewać, ż 90 na 75 dni z rów- 
noczesnem ograniczeniem eskontu wogóle i po nie- 
dawnem podniesieniu stopy procentowej.

Ziemianie grożą, że w razie żądania od nich za­
płaty depresja w rolnictwie jeszcze się powiększy. 
Prawda, ceny zbóż są niskie, ale za to wywóz 
kwitnie, a to daje tak rzadką dziś gotówkę, daje 
zwroty ceł i inne korzyści Wiadomo przecież, że 
we wrześniu wywieziono 88 tysięcy ton zboża, 
w październiku wywóz też szparko idzie; wia­
domo, że z tytułu premij wywozowych rolnicy o- 
trzymali we wrześniu 5*7 miljona zl. — wszyst­
kiego im ganiało, państwo ma im płacić, płacić i 
wciąż płacić za to, że mu robią łaskę i każą swym 
parobkom uprawiać swe łany.

Korzyści polityczne z konkubinatu z sanacją — 
owszem, ale korzyści doraźne t. j. pieniądze — 
patrz wywiady — to przecież pewniejsza i lepsza 
rzecz. 2e Radziwiłł będzie posłem a Lubomirski 
sanatorem, z tego żyć i to dobrze żyć nie można. 
Państwo musi na to dać środki.
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W największym wyborze według najnowszych modeli B 
w doborowym gatunku wykonane we własnych pracowniach
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Jak my walczymy, jak nas zwalczają
Życie nie jest romansem, mówi się na określe­

nie trudnych warunków, w jakich zwykli, dzie­
dzicznie nieobciążeni śmiertelnicy muszę borykać 
się z życiem, aby nie utonąć. O wyborach, szcze­
gólnie wyborach w Polsce, także nie można po­
wiedzieć, aby były romansem czy idyllą. A mo­
głyby być, gdyby pewne tak dobrze znane czynni­
ki nie wysilały się na utworzenie przez kilka ty­
godni okresu wyborczego na ziemiach polskich 
piekła, w którem uczciwi ludzie znoszą naprawdę 
męki duchowe, nie mogąc patrzeć na to wszystko, 
co się nazywa sanacyjną akcją wyborczą.

Walka wyborcza — i owszem. To jest wszędzie, 
gdzie ta walka nie odbywa się pod kuratelą albo 
naciskiem rządu, rzeczą normalną i pożądaną. Dla 
miljonów obywateli walka wyborcza jest jedyną 
okazją dla bezpośredniego zetknięcia się różnych 
opinji wyrażających się w stronnictwach, podczas 
gdy w wybranym Sejmie ścierają się przedsta­
wiciele tych stronnictw na szerszej materjalnie, 
ale węższej ilościowo przestrzeni. Akcja wybor­
cza, jak powiedział wybitny polityk, jest egzami­
nem mas co do swej dojrzałości politycznej, im 
ona jest spokojniejszą, w im bardziej cywilizo­
wanych formach ona się odbywa, tem większy 
dowód, że społeczeństwo dojrzało do samorządze- 
nia się.

U nas w akcji wyborczej największy i najdo­
tkliwszy dla jej normalnego przebiegu udział bie- 
rze czynnik, którego udział jest ustawą ściśle o- 
graniczony i który pod żadnym warunkiem nie 
może być w tej walce stroną: rząd. Nie zaprze­
czamy, że rząd jest zainteresowany w wyniku 
wyborów, szczególnie nasz rząd obecny, który wi­
si w powietrzu, oparły tylko o siłę materjalną, 
bez rezonansu w społeczeństwie, mówiąc otwarcie: 
utrzymujący się wbrew woli społeczeństwa. Ale to 
zainteresowanie przechodzi wszelkie granice zakre­
ślone dla czynnika trzeciego, podrzędnego, którego 
jedynem i wyłącznem zadaniem jest — nieinaozej 
jak w normalnych czasach — czuwać nad tem, 
aby walka między stronnictwami, walka o pro­
gramy i ich wykonanie, nie zamieniła się w wal­
kę między ludźmi, w walkę fizyczną.

Wzorując się na lepszych wzorach europejskich, 
uważamy bezpośredni udział rządu w walce wy­
borczej za jawne wystąpienie przeciw jego obo­
wiązkom i prawom. Wolno naturalnie każdemu z 
ubiegających się o mandat pp. ministrów mówić 
na zgromadzeniu wyborczem to, co uważa za wska 
zane dla poparcia swej kandydatury, ale tymsa- 
mym pp. ministrom z ich gabinetów urzędowych 
nic wolno wydawać rozporządzeń, nie wolno nie 
widzieć rozporządzeń czy zarządzeń ich podwła­
dnych, które przechylają szanse na jedną stronę 
i właśnie na tę, po której leży interes rządowy. 
U nas dzieje się nietylko to, ale jeszcze więcej: 
rząd identyfikuje się z jednem ze stronnictw sta­
jących do wyborów i io w sposób zupełnie jawny,

Bandycki napad bojówki BB 
na Dom Akademicki we Lwowie

Onegdaj po godzinie 9 wieczór banda oprysz­
ków poczęła lKunbardować kamieniami okna sali 
Domu akademickiego przy ul. Łozińskiego, w któ­
rej znajduje się bufet. Do kamieni przywiązane 
były flaszki, napełnione kwasem dymnym, zmie­

nawet chlubiąc się tem i uważając opozycję prze­
ciw temu za wystąpienie antypaństwowe.

W każdej walce toczącej się między dwoma czy 
więcej przeciwnikami naczelną zasadą stron neu­
tralnych jest zachowanie równości szans tj. nie- 
forytowanie jednej strony ze szkodą dla drugiej. 
Pamiętamy np., że gdy w pierwszych latach woj­
ny światowej Anglja i Francja zaopatrywały się 
w wiele rzeczy w Ameryce, podczas gdy Niem­
com było to niemożliwe, Ameryka wyraźnie o- 
świadczyła, żc chce sprzedawać wszystkim, któ­
rzy się zgłoszą i to mimo, żc sympatje jej nie 
były po stronic Niemiec. Itząd, który ma obowią­
zek być neutralnym i otaczać równą opieką wszy­
stkich, wyszedł z tej neutralności i to w sposób 
tak jawny, żc ludzie mają wrażenie, nawet na­
bierają przekonania, że rząd a BB to identyczne 
czynniki, że BB walczy o mandaty dla rządu, rząd 
zaś popiera BB dla utworzenia sobie podpory prze 
$W. innym, niemniej równouprawnionym opi- 
njom.

W tych warunkach, gdy z jednej strony stają 
do walki stronnictwa i ludzie, których jedyną si­
łą jest przekonanie i program a z drugiej rozpo­
rządzająca siłą całego państwa strona — w tych 
warunkach o równych szansach, o równem trak­
towaniu, o zachowaniu neutralności niema mo­
wy. My w byłej Galicji przez dziesiątki lat au- 
slrjackiego życia parlamentarnego przyzwyczai­
liśmy się do takiego właśnie jednostronnego po­
stępowania rządu, który popierał te stronnictwa, 
które gwarantowały mu — w zasadzie na to wy­
chodziło — lojalności wobec zaborcy. W Polsce 
jedynym obowiązkiem obywatela jest lojalność 
wobec państwa, które nie może być identyfikowa­
ne z zmieniającymi się rządami. Odwrotnie rząd, 
każdy bez wyjątku, ma obowiązek zachować lo­
jalność wobec wszystkich obywateli, także wobec 
tych, którzy z jego czynami, a  nawet z jego istnie­
niem nie zgadzają się.

Tymczasem u nas rząd ma widocznie pojęcie, 
że istnieją dwie kalegorje obywateli: tacy, któ­
rzy życzą sobie jego utrzymania i tacy, którzy 
dążą — naturalnie na legalnej drodze — do jego 
usunięcia. I ten rząd nie rozdziela wedle swego 
obowiązku po równej części świateł i cieni — nie, 
on obdarza światłem swej władzy i siłą swych 
rzeczywistych i uzurpowanych uprawnień tylko 
pierwszą kategorję, drugą zaś traktuje jak wro­
ga, wobec którego wszystkie środki walki prowa­
dzące do zniszczenia przeciwnika są dobre i u- 
sprawiedliwione.

Tak a nie inaczej wygląda u nas to, co tak 
słusznie i tak trafnie nazwano „robieniem" wy­
borów. Sam fakt, że wybory się „robi", jest sprzecz 
ne z duchem i celem wyborów; wstrętne dążenie 
do sfałszowania woli ludności, do przeforsowania 
mandatów dla tych, którym społeczeństwo odma­
wia swego zaufania. Oni walczą dla sfałszowania 
wyborów, my walczymy dla zwycięstwa prawdy.

szanym z chlorem potasu. Płynem tym oblano 
bufet, niszcząc przekąski. W bufecie znajdowało 
się wówczas kilka osób. Nim się zorientowano i 
zarządzono pościg, napastnicy zbiegli. .Jeden z 
nich, widocznie herszt szajki, ubrany w jasną za-

rzutkę i kapelusz, ochraniał spólnlków napadu 
w czasie ucieczki.

Bandyci zbili ogółem 9 szyb w trzech oknach, 
oraz jedną szybę w przeciwległych drzwiach, wio 
dących do bufetu.

W tym czasie odbywało się zebranie studen­
tów w sąsiedniej sali, w której znajduje się czy­
telnia. Napastnicy zamierzali obrzucić kamienia­
mi wiecujących i przy pomocy dymiących gazów 
wywołać pomiędzy nimi panikę, przez pomyłkę 
powybijali jednak szyby w bufecie.

Na pewien czas przed napadem ktoś informo­
wał się telefoneih, czy już odbywa się zebranie, 
świadczy to, że napad był przygotowany, widocz­
nie chodziło o rozbicie wiecu. Policja, jak zwy­
czajnie, jawiła się na miejscu, gdy już nikogo 
nie było.

Niezwykła pretensja
Przed paru dniami stał się ofiarą napadu ban­

dyckiego w  podróży — czołowy kandydat listy 
narodowej w okręgu tarnopolskim, dr. Władysław 
Swirski, będący zarazem redaktorem „Lwowskie­
go Kurjera Porannego".

Otóż dziennik ten przynosi obecnie charaktery­
styczny dalszy szczegół. Mianowicie otrzymał on 
informację z Czortkowa, że do mieszkania dyrek­
tora tamtejszego Banku Zaliczkowego, p. Koszałki 
zjawił sie p. Gomułkiewicz, referent w  starostwie 
i zaczął mu robić ostre wymówki, że udzielił go­
ściny dr. Swirskiemu. Dyr. Koszałka, który jest 
krewnym dra Swirskiego, odpowiedział oburzo­
ny, iż jeszcze w Polsce wogóle rannym udziela się 
schronienia, a cóż dopiero krewnym.

Odpowiedź ta była dostateczną odprawą, daną 
człowiekowi, który, będąc funkcjonariuszem admi­
nistracyjnym (choć nie podano tu, czy jako pry­
watna jednostka, czy w charakterze urzędowym 
składał tę wizytę) interesuje się nie tem, gdzie 
ukryli sJę sprawcy napadu, tylko tem, kto i dla­
czego przyjął do swojego mieszkania osobę, którą 
pobili oni kolbami rewolwerów i która z trudem 
z ich rąk się wymknęła.

Komentarz własny „Kurjera Lwowskiego" spro­
wadza nadto tę sprawę na tory meldunkowe. Mia­
nowicie zwraca uwagę władz i prokuratora w 
Czortkowie, że zachowanie się p. Gomulkiewicza 
było tem dziwniejsze, że  dr. Swirski został pozba­
wiony przez opryszków wszelkich dokumentów 
osobistych, że napad zaszedł dnia poprzedniego o 
godz. 8 rano, a bandyci zniknęli w Czortkowie. 
Dlaczegóż więc p. Gomufkiewiczowi zależało na 
tem, aby dr. Świrski nie znalazł schronienia u ko­
goś, kto mógłby -poświadczyć jego tożsamość?

Zapewne, że niemożność wylegitymowania się 
sprawiłaby dr. Ś. pewne trudności w mieście, któ­
rego nie jest stałym mieszkańcem. Nietylko w ho­
telu żądają legitymacji, ale nawet doniesienie o 
napadzie, którego stał się ofiarą, wymaga od skar­
żącego się pewnych gwarancyj, kim jest on rze­
czywiście.

Tymczasem z opisów widać, że owego funkcjo­
nariusza w Czortkowie zafrapowalo głównie to, iż 
dr. Świrski jest kandydatem opozycyjnym. A ta­
kiemu nie przystoi czynić żadnych udogodnień, na­
wet udzielać dachu nad głową?

Jeżeli tak było istotnie — przypominałoby to 
cokolwiek — rozumowanie rosyjskiego oficera 
żandarmerii, urzędującego na dworcu, gdy skiero­
wano doń pasażera, okradzionego w  podróży. — 
Żandarm, słuchając skargi poszkodowanego, rów­
nocześnie zerkał mu pod niedopięte palto i zauwa­
żył szamerunki od niedozwolonej w ówczesnym 
zaborze rosyjskim czamarki. Wkońcu orzekł: „No 
to, że pana okradli, to się niejednemu zdarza, rzecz 
wogóle zwyczajna, niedobrze zaś jest, że pan w 
takim kontusiku chodzi..."

Chodziłoby o to, ażeby nasza administracja 
wzorowała się bardziej na przykładach zachod­
nich.

5Ą SKUTECZNYM ŚRODKIEM
PRZECIWKO

REUMATYZMOWI. PODAGRZE 
BÓLOM GŁOWY MIGRENIE 

I PRZEZIĘBIENIOM.
Według rejentalnego poświadczenia przeszło 
6000 lekarzy wyraziło swoie uznamy dla 

Skuteczności działania TO GA LU. 
Cena Zł..?.- N»req 1364.
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W alka z bezrobociem
Obradująca w Kolonji konferencja Międzyna­

rodówki socjalistycznej i zawodowej uchwaliła 
następujące bezpośrednie żądania dla przepro­
wadzenia walki z bezrobociem:

1) odparcie wszystkich prób obniżenia płac,
2) podwyższenie siły nabywczej mas,

Międzynarodówka o Polsce, Austrji i Finlandii
Wspólna konferencja Zarządów Międzynaro­

dówki socjalistycznej i zawodowej w Kolonji u- 
chwaliła na posiedzeniu w dniu 29 października 
następującą rezolucję polityczną:

„Fala reakcji idzie przez Europę. Bez osłonek 
wypowiada się walkę demokracji. W Finlandji i 
Polsce odbywające się wybory postawiły w cień 
osławione „galicyjskie wybory11 za rządów habs­
burskich.

Jak wygląda gospodarka kapitalistyczna 
koncernu drzewnego w Polsce

Zarząd centralny Związku robotników 
przemysłu drzewnego otrzymał następu­
jące informacje:

Angielski koncern drzewny, obejmował w Pol­
sce przedsiębiorstwa w różnych miejscowościach, 
jak w Wygodzie, Worochcie, Dolinie, Dełatynie, 
Stołpcach itd. Przedsiębiorstwa koncernu zatru­
dniały normalnie kilkanaście tysięcy robotników 
leśnych i tartacznych oraz kilkuset pracowników 
umysłowych. W koncernie tym odgrywały poważ­
ną rolę dwie grupy finansowe: grupa angielska 
z Betenem na czele i wiedeńska z baronem Gut- 
mannem. Aranżerami byli bracia Mandlowie. — 
Dwaj ci panowie puścili w ruch na giełdzie lon­
dyńskiej olbrzymi aparat reklamowy i obiecywa­
li 18% dywidendy. Urządzili w Londynie i we 
Wiedniu bardzo drogie aparaty administracyjno- 
komercjalne, ponasylali do Polski najrozmait­
szych inspektorów', którzy pobierali diety w ty­
siącach dolarów, a w kraju angażowali dyrekto­
rów w rodzaju Żeliski, Kleina i Gernera.

Polski przemysł drzewny nie jest rozumie się 
w stanie ani płacić 18% dywidendy, ani opłacać 
za „reprezentacje" tysiące dolarów miesięcznie» 
dyrektorom londyńskim i wiedeńskim, ani też 
wytrzymać gospodarki krajowych dyrektorów' wy­
żej wymienionych. Uczciwie pracujący kierowni­
cy przedsiębiorstw są bezsilni. W rezultacie oka­
zało się, że tenże koncern (trust) ma 797 tysięcy 
funtów szterlingów straty. Straty te wyliczył p. 
Ludwik Sonnenleld, generalny dyrektor Offy (już 
w ubiegłym roku poddała dyrekcja koncernu 
przedsiębiorstwa polskie pod kuratelę Offy). Na 
straty składają się wedle sprawozdania następu­
jące pozycje: 355.000 funtów szterlingów w związ­
ku z likwidacją Century, 395.000 funtów szt. odpi­
sy wartości materjałów, odsetki, wysokie koszta 
administracyjne (to są właśnie te rabunkowe gaże 
zagranicznych dyrektorów), a 47.000 funtów szt. 
na rozmaite wydatki. Zagadkowo wygląda pozy-

Na sezon zimowy
bieliznę wełnianą, kamizelki, pyjamy 

flanelowe, szale, oraz wszelkie 
artykuły modno-męskie 

=  poleca =====

Stanisław Bigosz
K r a k ó w , u l. K a r m e l ic k a  L. 12.

Bucharin aresztowany?
Donoszą z Moskwy, że Bucharin został areszto­

wany. Centralny komitet partji komunistycznej 
Rosji zażądał od niego, aby potępił działalność 
opozycji prawicowej, czemu Bucharin odmówił, 
poczem miało nastąpić jego aresztowanie. Po­
twierdzenia tej wiadomości dotychczas ze strony 
urzędowej niema. Jak wiadomo, Bucharin już kil­
kakrotnie podlegał karom, ostatnio w listopadzie 
ub. r. został wykluczony z biura politycznego, mi­
mo złożenia oświadczenia, że odłącza się od „troc-

| kistów'* i poddaje się zarządzeniom partji.

3) utrzymanie i rozbudowanie wystarczającego 
zabezpieczenia dla utrzymania bezrobotnych przy 
życiu, ,

4) zabezpieczenie pokoju i demokracji.
Konferencja odbędzie następne posiedzenie w

pierwszych dniach grudnia br.

„Robotnicy w  Austrji i Polsce przystępują w 
najbliższych tygodniach do walki wyborczej. Naj­
gorętsze życzenia całego międzynarodowego ru­
chu robotniczego towarzyszą im w tej walce, któ­
ra jest istotną częścią wielkiej walki prowadzonej 
przez klasę robotniczą dla zapewnienia warunków 
swej zawodowej i politycznej pracy: wałki o u- 
trzymanfe demokracji." ■

cja straty z tytułu likwidacji Century, w horen- 
dalnej wysokości 355.000 funtów szterlingów. Za 
likwidację koncesji Century w puszczy Białowie­
skiej zapłacił rząd polski tytułem odszkodowania 
375.000 funtów szterlingów, ponadto miał jeszcze 
za urządzenie zapłacić około 150.000 funtów szt. 
Za drzewo z lasów państwowych płaciła spółka 
na skutek zbrodniczej umowy ze starym zarządem 
lasów państwowych ceny śmiesznie niskie. Kon­
cern był w posiadaniu Century przez stosunkowo 
krótki czas. Skąd takie olbrzymie straty, jeżeli się 
dostało od rządu polskiego samego odszkodowa­
nia nie licząc innych — dwa miljony dolarów. 
Wiemy wprawdzie, że się porządnie obłowili przy 
likwidacji Century, rozmaici londyńscy i wiedeń­
scy dyrektorowie i aferzyści, zaangażowano nawet 
specjalnie dla likwidacji jakiegoś admirała an­
gielskiego za drogie pieniądze, którego specjalnem 
zadaniem miało być „imponować" polskiemu za­
rządowi lasów państwowych.

Ale mimo to, jest zapodziane kilka miljonów 
dolarów bez publicznego wytłumaczenia, rzeczą 
nadzwyczajną nawet w skorumpowanym świecie 
wielkokapitalistycznym. Spółka Century wyrzą­
dziła szkodę naszemu państwu, ale też nie mniej 
zostali obrabowani ostatni właściciele Spółki. Kto 
się wzbogacił na tych rabunkach — tego nie wy­
kazują. Jest to jednak duża panama — z tą róż­
nicą, że historyczna afera Panamy została osta­
tecznie publicznie wyświetloną — natomiast skan­
dal Century kryjc się nadal w mrocznych cie­
niach.

Koncern Anglo-European nie ogłosił niewypła­
calności, walne zgromadzenie akcjonariuszy za­
łatwiło sprawę w inny sposób: Odpisano z war­
tości akcyj o nominalnej wysokości jednego miljo 
na funtów szterlingów okrągło 800.000 funtów szt. 
i na nowo je ostemplowano na wartość 205.000 
funtów szterlingów. Ponadto,zrezygnowała grupa 
angielska wogóle ze swoich akcyj wartości 200.000 
funtów szterlingów — wycofując się w ten spo­
sób wogóle z całego interesu. Pojedyńcze przed­
siębiorstwa koncernu znajdujące się w Polsce zo­
stały odstąpione Spółce akcyjnej „Continentałe" 
Forstindustrie w Schafhuzie, za którą stoi wie­
deński baron Gutmann. Trust nominalnie dalej 
istnieje, ale ma w swojem posiadaniu tylko pa­
kiet akcyj „Siiddeutsche Holzindustrie", z pol- 
skiem przedsiębiorstwem nie ma nic wspólnego, 
angielski kapitał wycofał się w zupełności. Pol­
skie przedsiębiorstwa koncernu można uważać ja­
ko znajdujące się w stanie likwidacji.

KRACH!: NA RYNKU SWIATOU/YM 5
WEŁNY i JEDWABIE j 
znacznie POTANIAŁY |

Sprzeda jem y: i

i POpCfind podwójna szerokość, trwały gatunek . 3 ♦
POpeliOa z satynowym spodem „TYFUS". . . 5 J
TOlie d6 SOie prawdziwy jedwab do prania z marką 8 ^0 $

: Gase mousline ™ Ł 9— I
I ’ n  . oryg.szwajc.towar 100cm.szer. „„ . n i  ' brane de Chine z WB wszystkich kolorach 11 40 Z

r  niebywała okazja................... ♦

Crepe georgette erwszorzędny gatunek 14 3 0 :
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Lida fleur i S ' , 5  17501
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:: Modne wełny u 0 » u » i n t i i i . . 14* |
Ostatnie nowości sezonu ?w ogromnym wyborze ♦

TURKEL
Kraków, F lorjańska 2 2 . !

UWAGI
Ambaras z pp. Czumami
Pułkownikowska „Gazeta Polska" oświadcza, 

że kandydujący w okręgu nowosądeckim Gzuma 
nie jest identyczny z Gzumą, którym się zasilili 
bebesowcy, lecz że chodzi tu o inną osobę tegoż 
nazwiska, która jest profesorem katolickiego uni­
wersytetu w Lublinie. Przy tej okazji jednak obu­
rza się na zaszłe „qui pro quo". Czyżby BB tak 
shardziało, że uważa, iż głośny Czuma jest w sam 
raz dla BBS, ale w „lepszem" towarzystwie, w 
BB, zasiadaóby jeszcze nie mógł?

A resztow ania
ZNÓW ARESZTOWANY KANDYDAT 

CENTROLEWU
Dnia 29 października został aresztowany w Zy-

godowicach (pow. wadowicki) ob. Franciszek 
Świadek, kandydat Centrolewu z ramienia Wy­
zwolenia. Przyczyną tego aresztowania ma być po­
dobno wiec Centrolewu w Sułkowicach, odbyty 
w niedzielę 26 października. Ob. Świadek został 
przewieziony autem do Wadowic i osadzony w 
tamecznem więzieniu. Bebechy odgrażają się, że 
tak samo będzie ze wszystkimi „niewygodnymi". 
Zapominają tylko, że zarnało by było kryminałów 
w Polsce do tego.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOW Y  
„CONCORDIA"

Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 103-31
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa­
nialszych, pizeprowadza ekshumacje i przewozy zwtok 

do wszystkich krajów
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwŁ 307
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NAJPiEKNIEJSZb PŁASZCZE
NAJTAŃSZE KOSTJUMY

N A JN O W SZ E  S U K N IE

W MAGAZYNIE KONFEKCJI DAMSKIEJ 
W. YOCaLER, Kraków, ulica Floriańska L. TIS 

Ceny uwidocznione na wystawach.

TADEUSZ REGER

Blok socjalistów na Śląsku
Polska Partja Socjalistyczna (‘PPS) i NSemiccka 

Socjalistyczna Partja Pracy w  Polsce (DSAP) ida 
na Śląsku do wyborów do Sejmu Rzeczypospoli­
tej w osobnym „Bloku Socjalistów", którego listy 
okręgowe nie będą przyłączone do listy państwo­
wej Związku Obrony Praw a i Wolności Ludu.

W dniu, w którym telegraf i radio rozniosły po 
świeci© tak  nieprawdopodobną, a jedmak tak bar­
dzo prawdziwą wiadomość o aresztowaniu po­
słów i przywódców opozycji w Polsce, obrado­
wała w  lokalu klubu socjalistycznego w Sejmie 
śląskim w Katowicach wstępna konferencja oby­
dwu okręgowych komitetów PPS: katowickiego 
i cieszyńskiego, wspólnie z  reprezentantami towa­
rzyszów niemieckich, na której zapadła jasna i 
wyraźna uchwala, źe PPS i DSAP na Śląsku — 
przy nadchodzących wyborach do Sejmu Rzeczy­
pospolitej pójdą razem solidarnie w samodzielnym 
•bloku socjalistycznym.

W  długiej, bardzo szczegółowej, analitycznej 
dyskusji, rozważono spokojnie, drobiazgowo i nad 
zwyczaj gruntownie wszystkie „za" i „przeciw". 
Wynikiem tych rozważań była wymieniona na 
wstępie uchwała, a dalszym jej owocem uchwały 
naszych konferencyj przedwyborczych w Kato­
wicach dnia 28 września i w Skoczowie dnia 5-go 
października 1930 roku. Kilkakrotne narady Ko­
mitetów Wykonawczych obydwóch OKR-ów z to­
warzyszami niemieckimi przyczyniły się do zgod­
nego ustalenia listy kandydatów, kolejności kan­
dydatów, i związanych z wyborami zagadnień a- 
gitacyjnych i organizacyjnych. Ponieważ OKW 
PPS  i Rada Naczelna PPS wszystkie powyższe 
uchwały zatwierdzijy, więc możemy przedłożyć 
ogółowi wyborców na Śląsku listy kandydatów, 
na których widnieją w bratniej zgodzie uszerego­
wani w kolejności, będącej naturalnym wyrazem 
sił i stosunków, panujących w naszych okręgach, 
nazwiska znanych i zasłużonych dzialaczów po­
litycznych i zawodowych, zarówno polskich jak 
i niemieckich.

W  okręgu wyborczym Nr. 40, obejmującym po­
wiaty: Cieszyn-Bielsko-Rybnik i Pszczyna, oraz 
miasto Bielsko, cała lista kandydatów brzmi: 1) 
Tadeusz Reger, redaktor w Cieszynie, były po­
seł; 2) Jan Lukas, naczelnik gminy w Starem Biel­
sku; 3) Roman Motyka, były hutnik w Leszczy­
nach; 4) Franciszek Zieleżnłk, naczelnik gminy w 
Czechowicach; 5) Dr. Zygmunt GJiicksmann, ad­
wokat w Bielsku; 6) Józef Machej, były poseł na 
Sejm śląski, w Cieszynie; 7) Franciszek Banek, 
inwalida wojenny w Jaroszowięach.

Lista ta otrzymała Nr. 22.
DLACZEGO POLSCY SOCJALIŚCI NA ŚLĄSKU

W S P Ó Ł D Z IA Ł A JĄ  Z S O C JA L IS T A M I 
NIEMIECKIMI?

Ogól polski słusznie domaga się wyjaśnienia i 
odpowiedzi na dwa pytania: I) Dlaczego polscy 
socjaliści na Śląsku łączą się z Niemcami? 2) Dla­
czego nie idziemy razem ze Związkiem Obrony 
P raw a i Wolności Ludu?

Postaramy się, wedle możności, w krótkich. la­
pidarnych (jak z kamienia wykutych) zdaniach 
rzecz wyjaśnić.

Oto przedewszystkiem walka nacjonalistyęzna, 
prowadzona od niedawna w obozie socjalistycz­
nych na Śląsku Górnym, nie miała i nie ma nic 
wspólnego, ani ze socjalizmem, ani z uczciwą i ro­
zumną obroną słusznych praw narodowych, czy

M O D A  MĘSKA
Kraków, ulica Szewska L. 9,
poleca na obecny sezon w wielkim wyborze płaszcze je­

sienne, ubrania marynarkowe i sportowe. 
M u n d u r k i — = ~ r ~  :•— . P łaszczyk i
i  p ła s z c z e  w wielkim wyborne i  u b r a n k u
studenck ie — —  c h ło p ię c eW  Ceny nader przystępne. 1RMI

i podtrzymywana w interesie klas posiadających, 
a na szkodę proletariuszów przez zdrajców, lub 
półgłówków. Gdy jednak ludzie tacy, jak: Binisz- 
kicwicz, Rmtipfcld. Danel. Czuma i im podobni zni­
knęli z widowni życia robotniczego, gdy nastąpiło 
czystsze powietrze, natychmiast zniknęły zacie­
trzewienie i nienawiść, a  duch zgody zawitał sto­
pniowo w powaśnione dotąd bratnie szeregi robo- 
ciarskic. Robotnicy żywiołowo domagają sic współ 
nej, solidarnej walki, jak wspólną jest ich pańsz­
czyzna w  jarzmie bcznarodowego i bezwyznanio­
wego kapitału. A kiedyż ta solidarność ma się le­
piej przejawić, jak nic w czasie strajku i podczas 
wyborów:?

Było to tern konieczniejsze i stało się tein ła­
twiej, że na Śląsku Cieszyńskim wśród klasy ro­
botniczej nigdy takich jaskrawych przeciwieństw 
i sporów narodowościowych nie było; tu od 40 
i więcej Jat istniały zawsze i istnieją do dziś dnia 
iwspólne organizacje zawodowe i gospodarcze, 
jak domy robotnicze, spółki spożywcze, są nawet 
wspólne urządzenia kulturalne, lub .polityczne, jak 
np.: kluby radców miejskich w Cieszynie i w Biel­
sku itp.

Socjaliści niemieccy w Bielsku dali dobry przy­
kład: już w roku 1922, gdy warcholstwo Binisz- 
kiewlcza nie dopuściło do utworzenia wspólnych 
list na całym Śląsku, towarzysze niemieccy w 
Bielsku, nawet bez żadnych zabiegów ze strony 
Polaków, oddali ęwoje głosy ną listę kandydatów 
PPS. *

Sojusz wyborczy, zawarty między polskimi i 
niemieckimi socjalistami w roku 1928, był doj­
rzałym owocem postanowień całej partji. Czyż 
mieliśmy teraz w ogniu najstraszniejszej walki, 
gdy prześladowania wszelkiego rodzaju dziesiąt­
kują szeregi naszych najofiarniejszych bojowni­
ków, wszczynać na nowo wojnę narodowościo­
wą w łonie tak srodze uciśnionej klasy robotni­
czej? W jakim celu, d1ą kogo mielibyśmy opusz­
czać doświadczonych i wiernych towarzyszów? 
Czyż nie widzimy co dzień, jaką pożałowania go­
dna. pogardliwą i pogardzaną przez swoich chle­
bodawców Tolę grać muszą różne BBS-y j wszy­
scy odszczepieńcy wielkiego międzynarodowego 
ruchu robotniczego?

W roku 1928, mimo wspólnoty z towarzyszami 
niemieckimi, uzyskaliśmy na całym Śląsku tylko 
jeden mandat w okręgu Cieszyn—Bielsko—-Ryb­
niki—Pszczyna. Ale właśnie w tym okręgu własne 
głosy PPS wystarczyły wówczas do zdobycia 
tego jedynego mandatu na Śląsku. Glosy towarzy­
szów niemieckich przyczyniły się tylko do uświe­
tnienia zwycięstwa PPS, nie wystarczyły one je­
dnak niestety do zdobycia mandatu także dla nie­
mieckiego socjalisty. Jeżeli ty.in razem będzie w y­
nik lepszy, tio tylko niepoprawny faryzeusz i osz­
czerca będzie miał czoło twierdzić, że to polskie- 
mi głosami zdobyto mandat dla Niemca.

Natomiast, jeżeli na Górnym Śląsku zwycięstwo 
uwieńczy nasz wspólny wysiłek, to tam mandat 
polskiego socjalisty będziemy mieli do zawdzię­
czenia niewątpliwie glosom nicijiicckich robotni­
ków. Wszak wszędzie na pjerwszem miejscu jest 
kandydat polski.

Wywracaniem kota do góry nogami są brednie 
prasy nacjonalistycznej, że głosami polskich ro­
botników chcemy przysporzyć mandaty Niem­

com. Rzecz ma się wręcz przeciwnie: przez sku­
pienie głosów niemieckich robotników na listy 
„Bloku socjalistów" odbieramy głosy niemieckim 
listom biirżuazyjnym i nacjonalistycznym. Polscy 
nacjonaliści chcieljby, abyśmy temi głosami ich 
popąrli. ą sobie nóż do gardła przyłożyli. Widać, 
mają kręćka w głowie. Inaczej trudno to nazwać. 

DLACZEGO NIE CENTROLEW?
Nie ulega wątpliwości, że na Śląsku Cieszyń­

skim, gdzie jest stara kultura polityczna, gdzie or­
ganizacje socjalistyczne są silne i ruch robotniczy 
jednolity, gdzie niema dotąd żadnych BBS-ów, 
ani NPR-ów, ALE WŁAŚNIE DLATEGO NJEMA 
TEŻ ŻADNYCH KOMUNISTÓW, idea Centrolewu

i Związku Obrony Praw a i Wolności Ludu spot­
kała się z uznaniem i zrozumieniem u ogółu klasy 
robotniczej, nietylko u Polaków.

Ale na Śląsku Górnym, gdzie walka klasowa 
jest znacznie ostrzejsza, gdzie rozbicie w organi­
zacjach jest chroniczną chorobą, gdzie wciąż trwa­
ją niesnaski i współzawodnictwo z żóltemi związ­
kami federantów, chadeków i enpeerów, gdzie — 
dzięki temu — co  chwila wybuchają dzikie strajki, 
przegrywane skutkiem zdrady i niedołęstwa — w 
wyniku tego wszystkiego — znaczne są wpływy 
komunistów.

Na Śląsku niema wcale ani „Wyzwolenia" ani 
„Stronnictwa Chłopskiego'", ani też odłamu NPR, 
który należy do Związku Obrony P raw a i Wolno­
ści Ludu. „Piast" zaś istnieje tylko w osobach kilku 
przywódców na Śląsku Cieszyńskim.

To wszystko rozważywszy, przedłożyliśmy na­
sze położenie GKW i Radzie Naczelnej i znaleźliś­
my zrozumienie i uznanie.

W zgodzie tedy z  interesami partji, za jej wy- 
raźnem zezwoleniem i zatwierdzeniem utworzyliś­
my „BLOK SOCJALISTÓW", którego ideową de­
klaracje tak, jak ona została ogłoszoną przez na­
czelne władze partji, umieściliśmy już osobno w 
prasie partyjnej.

Nie potrzebujemy dodawać, że posłowie i sena­
torzy, wybrani z list tego „BLOKU SOCJALI­
STÓW" pójdą w Sejmie solidarnie ze Związkiem 
parlamentarnym polskich socjalistów, a razem z 
nim, z posłami, wybranymi ze Związku Obrony 
Praw a i Wolności Ludu.

HockMcIocki
DOPIERO OD D

— Dlaczego marszałek Piłsudski tak znienawi­
dził „ABC", że aż je zniszczył?

— Bo jego alfabet zaczyna się od D.

G R A M O F O N Y
walizkowe, szafkowe etc. tylko o ry g in a ln e  
szwajcarskie oraz płyty w wielkim wyborze 

polecają po cenach konkurencyjnych
F E L IK S A  L A K S B E R G E R A  S Y N O W IE  
K ra k ó w , u l. i w .  a a r t ru d y  7 , T a l. 1 0 4 -9 4

Dogodne warunki spłaty.

l  dnia
CYNIZM GŁÓWNEGO ORGANU SANACJI

„Gazeta Polska" w nrze 300 z 31 października 
drukuje artykuł wstępny p. t. „O czystość wybo­
rów", który cynizmem swym prześciga wszystko, 
co tego rodzaju prasa dotąd pisać się ośmielała. 
O co w tym artykule chodzi? Nie mniej nie wię­
cej jak o to, że opozycja (centrolew) fałszuje w y­
bory i że władze administracyjne muszą przeciw 
niej wystąpić w obronie czystości wyborów? 
Śmiać się czy kląć? Jako przykład „G. P .“ podaje 
in. i. unieważnioną listę centrolewu w okręgu 42 
Kraków-powiat, którą bez apelacji uznaje za sfał­
szowaną i to na podstawie opinii „grafologa", mi­
mo żc musiala już czytać, że ów grafolog fatalnie 
się pomylił, gdyż rzekomo sfałszowane podpisy 
zostały przez tychsamycli ludzi i to wobec nota- 

; rjnsza powtórzone. Dla redaktorów „G. P." to nie 
istnieje, oni widzą, bo chcą widzieć, tylko to, co 
do ich kramu pasuje.

A teraz z tego artykułu coś do rozweselenia w 
tych smutnych czasach. Czytamy tam:

„Doszło do tego, że wybitni przedstawiciele 
rządu, oskarżonego o  skłonność do rumuń­
skich metod, zmuszeni byli w dniach ostatnich, 
w całym szeregu wypadków, zwracać sie do 
prezesów okręgowych komisyj wyborczych z 
perswazjami, nakłaniając ich od jaknajdalej 
idącego „liberalizmu". Spotykali się jednak z 
odpowiedzią: non possumus. Nie możemy wo­
bec jawnych, cynicznych fałszerstw."

A więc administracja tj. rząd cliciał nakłonić sę­
dziów — przewodniczących do tuszowania fał­
szerstw — centrolewu, tensam rząd, który dla BB 
clice zagarnąć mandaty w okręgach dla centrole­
wu pewnych! „Gazeta Polska" musi mieć, po­
wiedzmy, jtardzo naiwnych czytelników, jeżeli o- 
śmiela śię prawić im takie bujdy.

FORTEPIANY, PIANINA
KRAJOW E -  ZAGRANICZNE

W l. Boloństet, Kraków, Rynek Gł. 34
Wielki wybór. Ceny oieitie. Dogodne spłaty.
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Ruch wyborczy
—O—

KONFERENCJA PPS W TRZEBINI
W niedzielę 26 października odbyła się w Trze­

bini pod przewodnictwem tow. Adamczyka kon­
ferencja PPS przy udziale 86 delegatów. O obec­
nej sytuacji gospodarczej referował tow. Polo- 
czek, o sprawach wyborczych tow. Adamczyk i 
Dudziak. Jednogłośnie uchwalono rezolucję, stwier 
dzającą konieczność glosowania na listę Nr. 7, pet- 
ne zaufanie dla PPS, oraz żądającą uwolnienia 
uwiezionych byłych posłów.

ZGROMADZENIE W LGOCIE
W niedzielę 26 października odbyło się w gmi­

nie Lgota w powiecie chrzanowskim liczne zgro­
madzenie ,pod przewodnictwem tow. Hechelskie- 
go. O obecnej sytuacji w kraju referował tow. Po­
leczek z Trzebini, o sprawach wyborczych tow. 
Adamczyk z Trzebini. Jednogłośnie została uchwa 
łona następująca rezolucja: 1) zgromadzeni uchwa­
lają glosować jak jeden mąż na listę NR. 7; — 2) 
zgromadzeni uchwalają pełne wotum zaufania dla 
PPS; 3) zgromadzeni żądają uwolnienia uwięzio­
nych byłych posłów. Odśpiewanie „Czerwonego 
Sztandaru" zakończyło zgromadzenie. 
ROBOTNICY ROLNI I CHŁOPI MAŁOROLNI

ZA LISTA NR. 7
W in n i 26 października w Przeciszowie i 30 paź­

dziernika w Palesowicach (powiat oświęcimski) 
odbyły się zgromadzenia robotników rolnych i ma­
łorolnych chłopów, na których referował tow. U- 
latowski z Krakowa, nastrój na wsi przedwybor­
czy jest wspaniały na Nr. 7. Wszędzie robotnicy 
rolni i małorolni chłopi przyjęli z wielkim entuzja­
zmem utworzenie w obecnej chwili bloku Centro­
lewu i ośwadczają zdecydowanie, że w  dniu 16 
i 23 listopada br. oddadzą głos na listę Nr. 7.

ZA OKRZYK „NIECH 2YJE PRAWO!" 
SPISUJE SIĘ PROTOKÓŁ

Z Jasła piszą nam: Na niedzielę 26 października 
powiatowy komitet Centrolewu w Jaśle zorgani­
zował w powiecie cały szereg wieców przedwy­
borczych. a między innemi w Stawęcinie i Trzci­
nicy. na które wydelegowano jako referentów 
tow.: Pilcha i Kreizę. Do Stawęcina sanacja wy-

• słała bojówkę pod kierownictwem emerytowa-
* nego kapitana p. Burdy z  Lisowa, oraz p. Czysz- 

czana, obszarnika ze Skołyszyna. Bojówka ta w 
ilości kilku ludzi podczas wyboru prezydjum w y­
ła do tego stopnia, że nie można było wybrać pre­
zydjum, z czego skorzystał obecny na zgromadze­
niu komendant policji i zgromadzenie rozwiązał. 
Popołudniu o  godzinie 3 zebrały się masy nietyl- 
ko z Trzcinicy, lecz również i ze Sławęcina (nie 
mając możności wysłuchać referatu we swojej 
gminie) do sali Kółka rolniczego w  Trzcinicy. — 
Zgromadzenie zagaił imieniem Centrolewu tow. 
Kreiza, poczem zostali wybrani do prezydjum: ob. 
Jarecki Tomasz i Fuk Stanisław. Referaty o  sy­
tuacji politycznej i gospodarczej wygłosili tow.: 
Pilch i KTeiza, oraz ob. Pniak (Piast). Podczas 
referatu tow. Pilcha zjechał w asyście komisarza 
tutejszego starostwa p. Dr. Rumińskiego, tensam 
kap. Burda z p. Czyszczanem, jednakowoż samo 
pojawienie się ich na sali wywołało burzę prote­
stów. Wkońcu prosił p. Burda o głos w  sprawie 
..wyjaśnienia", lecz zgromadzeni obuTzeni postęp­
kiem w Stawęcinie, wyśmiali tego pana niemiło­
siernie tak, że wyszedł jak zmyty. Po zgroma­
dzeniu polecił komisarz spisać protokół z tow. 
Kireizą za okrzyk „Precz z  dyktaturą" i „Niech ży­
le Prawo!".

AKCJA PRZEDWYBORCZA W OKRĘGU 
STANISŁAWOWSKIM

Bitków. W niedzielę 26 października odbyło się 
w Bitkowie zgromadzenie przedwyborcze, na któ- 
rem przewodniczył tow. Sagała, a referował tow. 
dr. Dręgiewicz ze Lwowa, kandydat z listy Nr. 7. 
Referent cytując własne słowa p. Piłsudskiego z 
czasów, gdy był redaktorem tajnego „Robotni­
ka", udowodnił, że klasa Tobotnicza, która obda­
rzyła p. Piłsudskiego sławą, buławą i fortuną, ni­
czego więcej nie żąda, niż żądał p. Piłsudski przed 
trzydziestu laty. Nie ona się zmieniła. Następnie 
odmalował referent niedolę Narodu w  chwili obe­
cnej. straszliwe skutki niehamowanego kryzysu 
gospodarczego i stwierdził, że PPS nie zmogą 
żadne prześladowania, jak nie zmogły chrześci­
jaństwa. O losach naszych zadecydować musimy 
kartą wyborczą w dniu 16 i 23 listopada. Odśpie­
waniem „Czerwonego Sztandaru" zakończono 
zgromadzenie.

Nadwónna. W niedzielę 26 października odbyło 
się w Nadwórnej liczne zgromadzenie przedwy­
borcze, na którem przewodniczył tow. Mieczy­
sław Bobrowski, a przemawiał tow. Stefan Uch- 
man. Znajdująca się na sali garstka bebesiaków,

podniosła w czasie przemówienia hałas, z czego, 
korzystając przedstawiciel władzy, rozwiązał zgro 
madzenie.

Stanisławów. W niedzielę 26 października popo­
łudniu odbyło się w Stanisławowie zgromadzenie 
przedwyborcze kobiet, — na którem przemawiali 
tow,: dr. Dręgiewicz i Borzęcka.

KOLEJARZE STANISŁAWOWSCY STOJĄ 
TWARDO

W  dniu 27 października odbyła się w Stanisła­
wowie konferencja przedstawicieli zarządu okrę­
gowego ZZK, zarządów kół i wszystkich sekcyj 
fachowych ZZK okręgu stanisławowskiego, która 
uchwaliła jednogłośnie 3 rezolucje, z których 
pierwsza zawiera uchwałę głosowania bezwzględ­
nie na listę Nr. 7, nawet gdyby została uniewa­
żniona, druga wyraża całkowite zaufanie władzom 
ZZK i potępia akcję rozbijacką prowadzoną przez 
warchołów za zdradzieckie srebrniki, trzecia pro­
testuje przeciw przeniesieniu prezesa okręgu tow. 
Jana Szałaśnego i zasyła mu słowa pozdrowienia. 
BEBESÓWSKA AGITACJA W WARSZTATACH 

KOLEJOWYCH PODCZAS PRACY
Wielkie oburzenie wywołuje w Stanisławowie 

wśród kolejarzy tolerancja z jaką władze traktują 
bezczelnie bezceremonialne metody agitacji bebe- 
sowskiej. Przed kilku dniami niejacy Matusik, Di- 
deńko i Mańdziej urządzili sobie w warsztatach 
kolejowych podczas pracy zbiegowisko agitacyj­
ne, na którem rozdawali deklaracje zgłaszające 
wystąpienie z ZZK i wstąpienie do bebesowego 
związku. Zwracamy tą drogą uwagę kompetent­
nymi władzom koleji państwowych, by zechciały 
położyć koniec tym potwornym stosunkom i po­
uczyć tych panów, że podczas pracy agitować 
nie wolno, a tych panów ostrzegamy, by zaniechali 
nikczemnej roboty, bo ta może się na nich sromot­
nie , zemścić.

K A LO SZE  
dla zdrowia  

O B E C N IE
niezbędne  

D a m sk ie  . .  z ł. 9  ~ 
M ę sk ie  . . .  z ł. 10 20

D o n a b ycia  w e  tiljach

LISTY l  KRAJU
Jasło, 29 października. 

KOMISARSKA „DZIAŁALNOŚĆ"
Ostatnio donosiliśmy o rozwiązaniu Powiat. Ka­

sy chorych w Jaśle i zamianowaniu komisarzem 
p. Makowieckiego, który jest równocześnie komi­
sarzem Powiat. Kasy Chorych w  Krośnie. Dziś 
chcę przedstawić jego pracę w obydwóch kasach. 
Po rozwiązaniu zarządu w Krośnie i po objęciu 
komisarki przez p. Makowieckiego tenże w celu 
rozpoczęcia „sanowania" Kasy uznał za stosowne 
przedewszystkiem zakupić limuzynę płacąc skro­
mnie ciepłą rączką 17 brzęczących tysiączków. — 
Następnie przyjął sobie osobistą sekretarkę, oraz 
sprowadził słynnego bojówkarza BBS Żołnierkie- 
wicza z Drohobycza, by złamać opór urzędników 
i założyć bodaj jaczejkę bebesowską w Kasie.

Jak gospodarka wogóle wygląda świadczy fakt, 
że za Zarządu wynosił procent kosztów admini­
stracyjnych zaledwie 9, obecnie dochodzi do 13%! 
Pan komisarz jest również znawcą polityki! Do 
przeniesionych do Krosna z jasielskiej Kasy urzę­
dników Pilcha i Kreizy posyła swojego pupilka 
bebesowca Wojtowicza (który przez cały dzień nic 
nie robi — dosłownie — i niewiadomo za co po­
biera 350 zł. miesięcznie), by jako niesfornych o- 
gładził, a następnie pozwolił sobie przesłuchać o- 
sobiście tow. Kreizę, wypominając mu, że m a do­
chodzenie w prokuratorji o znieważenie Piłsud­

skiego i zapewniając, że m u go żal, ale, ale... i nie 
dopowiedział. Pozalem radby zasięgnąć informa- 
cyj o działalności tow. Kreizy w Związku Robołn. 
Roln. — lecz Kwapiński jest w ulu. Tego już było 
zadużo tow. Kreizie i oświadczył, że tow. Kwa­
piński był 11 lat w katordze za Polskę i wyszedł 
i dziś mimo uwięzienia wyjdzie, a wtenczas bia­
d a  sanacji! Powiedziawszy to tow. Kreiza nie cze­
kając dalszych bredni wyszedł. W  ten sposób wy­
gląda gospodarka w Kasie, że zamiast pilnować 
gospodarki Kasy — robi się w Kasie, politykę, co 
za Zarządów miejsca nie miało. Argus.

w yw ia d ó w  m arszałka  
Piłsudskiego przeczytaj,

a będziesz głosował przy J 
wyborach na l is tę  Nr. I  

HUMOR I SATYRA
(Z  „Żółtej Muchy")

KU PRZESTRODZE SANATORÓW KUPLETY 
BEBESIACKIE

Czteroletnie „Be-Be“
Wciąż o tern marzyło*
B y pod jej rządami 
Dobrze w Polsce było.

Opornych piąstkami 
Wciąż po głowie biło,
I choć było głupie,
Cztery lata żyło.

Nadchodzą wybory,
„Be-be“ żyje strachem,
Ze się nie ostanie 
Pod rządowym dachem.

Argument pięściowy 
Jednak nie popłaca,
Bo kij ma dwa końce,
Czasem się odwraca.

Kto mieczem wojuje,
Ten od miecza ginie,
To, już sprawdził każdy 
W polskiej tej krainie...

W tych stówach na końcu 
Są moje przestrogi: —
„Be-be“, zmykaj prędko,
Połam przy tern nogi.

Agenor.
PIEŚŃ DZIADOWSKA

Posłuchajta ludkowie,
Co wam dziadek dziś powie: —
O tej Kasie, co je Chora,
Choć leczona przez Prystora,
Nie chce jucha ozdrowieć!

Pełno je tam Bebesów,
I Kumisorskich asów,
Co Kasę wciąż sanowali,
Pepeesów wylewali,
Żeby lepiej im było.

Zmieniały się figury,
A ostały Bebsdury,
No i jeich deficyty,
Granda, kanty i kredyty 
Na prewetny jenteres!

Kumisorzom je klawo,
Urzędnikom to samo,
Flotę biorą, mało robią,
A nas zato mocno skrobią,
Żeby Kasę zasilić.

Chorujący narzeka.
Na likarstwa wciąż czeka,
A dostaje aspirynę,
Terpentynę, wazelinę,
Bo oszczędność taka jest.

Puńdziesz prosić porady.
Nie dasz człeku se rady,
Wygniotą fest i zmaglują,
Bo w ogonku oczekują 
Te frajery, co chcom żyć!

Wreszcie ujrzysz doktora,
Jemu pokaz ozora,
Czasem w ślepia takoż spojrzy,
A choróbska ci nie dojrzy, —
Lewatywę zapisze.

Trza już skończyć taki śpas 
I wreszcie zrozumieć raz,
Że nie nos dla tabakiery,
I nie Kasa, do cholery.
Dla nierobów z Bebe jest.
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PREMJERA NAJPOTĘŻNIEJSZA REWJA ŚWIATA

I W KINOTEATRZE DŹWIĘKOWYM .WANDA*
=  N ajwspanialszy film  dźw iękow y doby obecnej!!

iK R O L  J A Z Z U
|^^oczątek  seansów o 5, 7, 910, w sobotę i w niedzielę o 3. —

I

Spisy w yborców  
b ę d ą  p o n o w n ie  w yłożone

OD 4 DO 9 LISTOPADA
Zwraca się uwagę wyborców do Sejmu i Sena­

tu, którzy reklamowali swe prawo wyborcze, że 
stosownie do art. 43 ordynacji wyborczej ostate­
cznie przez okręgową komisję ustalone i zatwier­
dzone listy wyborcze będą wyłożone w czasie od 
4 do 9 listopada włącznie do przeglądu w lokalach 
obwodowych komisyj wyborczych, do których 
wniesiono reklamacje. Listy będą wyłożone od 
godz. 12—2 i od 4 do 8 wieczór.

Wszyscy, którzy wnieśli reklamacje, mają obo­
wiązek przeglądania list, celem przekonania się,

C S  IT D A  W YTW O R N E
S  Ł J i  C Spę W l  P ° ,eca P0 POWROCIE Z  ZAGRANICY

JÓZEF EISEN
Kraków, Floriańska 36

Czescy metalowcy do tow. Stańczyka 
z życzeniem zwycięstwa w walce wyborczej

Wczoraj tow. Stańczyk otrzyma! depeszę od 
czeskich robotników zakładów Skody w Pilznie, 
której treść niżej podajemy.

Drogi Towarzyszu! Z zainteresowaniem śledzi­
my bohaterski bój, jaki wraz z całą klasą robotni­
czą P<Jlski prowadzisz, o wolność i socjalizm. — 
Wspominamy w tej chwili wspólne nasze boje w 
czasie wojny światowej przeciw tyranji kapitali­
stów i austriackiej monarchii. Jesteśmy Ci zawsze 
wdzięczni za Twoją wśród nas pracę i wspólne 
walki, które przyniosły nam i naszemu narodowi 
wolność. 16 tysięcy robotników zakładów Skody, 
członków Związku metalowców, dawnych Twoich 
towarzyszów i do dziś serdecznych przyjaciół,

meSlowy HPLtSZOWSIfl-^.
MEBLE. BROKATY. FIRANKI. DYWANY. KOŁDRY. TAPCZANY.

Przegląd społeczną
SKOŃCZYĆ Z ZAROBKOWEMI BIURAMI 
POŚREDNICTWA PRACY DLA SŁUŻBY 

DOMOWEJ!
Czytelnicy ..Naprzodu" pamiętają naszą długo­

trwałą kampanię przeciwko systemowi pośrednic­
twa pracy dla służby domowej w Krakowie, wy­
rażającemu się w t. zw. „targowicy na dziewczę­
ta" na rynku Kleparskim. Po usilnych naszych 
staraniach „targowica" została ostatecznie usunię­
ta. Starostwo grodzkie nie zezwala już na groma­
dzenie się służby poszukującej pracy na rynku 
Kleparskim co pierwszego i piętnastego każdego 
miesiąca. Ale to nie jest wszystko.

Jak nas informują, bowiem ze Związku służby 
domowej władze nie dopilnowały, aby zarobkowe

Wytwórnia Futer
poleca Futra damskie i męskie po cenach przystępnych. 
Dla P. T. urzędników państwowych dogodne warunki,

S. BUCHBINDER, ul. Kraków. Florjanska L. 7.

Olśniewający kalejdoskop piękna barw i pomysłów, 
fantastyczna ekwilibrystyka melodyj i bajecznych 
efektów. Upajająca symfonja współczesnego rytmu. 
W gł. rolach genjalny twórca jazzu PAWEŁ WHITEMAN, 
w otoczeniu swej 00-osobowej fenomenalnej orkie­
stry, John Bolss, Janetta Lov, Kathryn Crawford, Bltn 
Tryon oraz plejada gwiazd rewjowych i filmowych. 
Film wykonany całkowicie w naturalnych kolorach. 
Przedsprz. w kasach kina codziennie od 11-1 przedp.

czy nastąpiło wpisanie względnie wykreślenie w 
myśl ich reklamacyj.

Zwraca się uwagę, że w wyłożonych od 4 do 
9 listopada listach nie wolno będzie czynić już 
żadnych poprawek poza dozwolonemi wyrokami 
Sądu Najwyższego. Nowe reklamacje i wpisy nie 
będą przyjmowane.

WYBORCY, PRZEGLĄDAJCIE LISTY, ABY 
UCHRONIĆ SIĘ PRZED UTRATA PRAWA WY­
BORCZEGO!

Telefon 126-65.

poleciło nam przesłać Ci w ich i mężów zaufania 
imieniu jako swojemu byłemu w tak ciężkich cza­
sach przywódcy najserdeczniejsze pozdrowienie, 
a polskiej klasie robotniczej za Twojem pośrednic­
twem wyrazy głębokiej sympatii w walce, jaką 
w  tej chwili prowadzi. Wierzymy, że prawo i 
sprawiedliwość wkońcu zwyciężą. Wierzymy ra­
zem z Tobą z taką wiarą, jakiej nas kiedyś uczy­
łeś, że i u Was prawo i sprawiedliwość zwyciężą 
i wzejdzie Wam słońce swobody.

Związek Metalowców 
w Czechosłowackiej Republice 

Sekretariat w PilŹJiie.-

biura pośrednictwa pracy zlikwidowały ostatecz­
nie (w myśl ustawy!) dział pośrednictwa służby 
domowej. Skutek jest taki, że służące usunięte z 
Kleparza wpadają w ręce rozmaitych „paniuś", 
trudniących się zarobkowem pośrednictwem pra­
cy i stają się z ich strony niejednokrotnie przed­
miotem wyzysku.

Apelujemy na tej drodze do kompetentnych 
władz, by dopilnowały wykonania ustawy i by 
bezwarunkowo nie dozwoliły na trudnienie się po­
średnictwem pracy dla służby domowej, osobom 
trudniącym się zarobkowo pośrednictwem pracy. 
Dział ten winien być przekazany wyłącznie pań­
stwowemu urzędowi pośrednictwa pracy, oraz 
społecznym biurom pośrednictwa.

sprawą partąfne
OSTRZEŻENIE

Zostali wykluczeni z PPS przez komitet miej­
scowy w Gliniku Marjampolskim: W różka Józef, 
Tokarski Władysław i Witka Roman za działal­
ność sprzeczną z przepisami statutu partji.

Przestrzega się wszystkich Towarzyszów przed 
tymi osobnikami. Rada Robotnicza PPS

w Gliniku Marjampolskim.

7
Do dzisiejszego numeru załączamy całą stroni­

cę kartek wyborczych, które oddać należy przy 
glosowaniu za dwa tygodnie. Stronicę tę trzeba 
odciąć (nie oderwać), potem poskładać starannie 
i poprzecinać tak, by siódemka była na środku 
każdej kartki. Kartki te porozdawać wyborcom ze 
swej rodziny i z pośród znajomych, aby z temi. 
kartkami poszli głosować.

OSZCZEDNOSC jest zaie,4każdej gospodyni 
stwarza dobrobyt i usuwa troski o codzienne potrzeby 
Doskonałą sposobnością O S Z C Z Ę D Z A N IA  jest 
zaopatrywanie się w artykuły pierwszej potrzeby u firmy:

H enr yk OSKARBSKI i ska
K R A K Ó W , SZEWSKA L. 2 . T e le fo n  1 1 8 -1 6
która posiada aa składzie towary z pierwszych źródeł i aprze- 

daje Je po cenach nader niekich.
C o d zien n ie  ś w ię to  p a lo n a  k a w a .

Herve i Hitler
Jak z telegramów wiadomo, Gustaw Hervc w 

„Victoire“ rozpoczął kampanję za rewizją trakta­
tów. Chcąc wysondować opinję publiczną Nie­
miec, zwrócił się Herve do Hitlera, jak on zapa­
truje się na tę kwestję i — doznał rozczarowania. 
Wódz „narodowych socjalistów" nie myśli zado­
wolić się rewizją traktatów, ale żąda zupełnego ich 
skasowania, wychodząc z założenia, że opierają 
się one na kłamstwie, mianowicie na wyłącznej 
winie Niemiec w wybuchu wojny. Hitler, co z je­
go „programu" wiadomo, chce przywrócenia gra­
nic niemieckich do stanu z 1914 r., nie wyłącza­
jąc Alzacji i Lotaryngji. Na tę odpowiedź Herve 
melancholijnie pisze, że chodzi mu w jego kam- 
panji tylko o pozyskanie coraz więcej zwolenni­
ków dla idei pokoju, ale o sojuszu francusko- 
niemieckim nawet nie marzy. Sojusz taki wobec 
nastawienia opinji francuskiej byłby teraz nie­
możliwy, a wśród byłych kombatantów natrafił­
by na zdecydowany opór.

Powszechnie znany magazyn ubiorów męskich

„SZ Y K“
Kraków, M ik o ła js k a  12. Tel. 158 87.

posiada Da składzie w wielkim wyborze: 
FUTRA, RAGLANY, PALTA UBRANIA itp.

po ceoach bardzo niskich.

Przegląd gospodarczy
—o—

Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE
Na wczorajszym targu płacono nast. ceny: mle­

ko niezbier. 1 litr 35—40 groszy, ser krowi 1 kg. 
0*80—1 zł„ inasło zwyczajne 1 kg. 4*20—,4‘50 zł., 
jaja szt. 21—22 gr. Jarzyny: marchew 1 kg. 12—15 
gr., ziemniaki 100 kg. 5*50—6*50 zł., kapusta biała 
kopa 2*70—3*50 zł., selery 1 kg. 35—40 gr. Drób: 
kury szt. 4—7 zł., kaczki szt. 3—6 zł., gęsi sztuka 
6—12 zł., indyki szt. 10—14 zł. Ryby: karp żywy 
1 kg. 3*50 zł„ szczupak 1 kg. 5—5*50 zł., świnki 
1 kg. 4*50—5 zł., sandacze śnięte 1 kg. 5 zł.

A ostatniej > U  > K / l  nowości:
PolECE T

Bolesław Wroński mc ŝ JŁi l. 2. |
Przyjmuję wszelkie przeróbki. S

Fundusz w yborczy
—o—

Składamy na fundusz wyborczy zł. 2170 i wzy­
wamy inne pracownie do złożenia podobnych 
kwot. Robotnicy firmy Griinberg.

Organizacja służby domowej 10 zl.
—  0 0 0 —•

Fundusz dia prześladowanych
S. Finkelstein 5 zl.
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I ^ M W A L B A  Krabów, Norfańsha44
i. piciro. -  Teielon 105-33. Tuz przu bramie riorjunskiel-

KRONIKA
Wypuszczenie na wolność 

tow. dra Szumskiego
Wczoraj na interwencje adw. dra Rosenzweiga 

sąd apelacyjny uchyli} areszt śledczy na dra Ro­
mualda Szumskiego, sekretarza Rady wojewódz­
kiej i kandydata z listy Centrolewu na okręg no­
wosądecki. Uchylenie aresztu nastąpiło dla braku 
przyczyn ustawowych dla zatrzymania go w are­
szcie śledczym. Mimo zgłoszonego odwołania od 
uchylenia aresztu przez -prokuratora sędzia śled­
czy Wator wypuścił wczoraj rano dra Szumskie­
go na wolną stopę. Rozprawa przeciw niemu od­
będzie się w najbliższym czasie.

— ooo —
Ponowna zniżka cen tłuszczów 

i wyrobów masarskich
Magistrat w porozumieniu z cechem rzeżników 

i masarzy ustanowi! od dnia 1 listopada nast. ceny 
wieprzowiny, tłuszczów i wyrobów masarskich: 
1 kg. polędwicy i kotletów w jatkach bez dokładki 
3*40 zł.. 1 kg. polędwicy i koletów w sklepach ma­
sarskich 3*60 zł., kg. szynki surowej bez dokładki 
2‘80 zł., kg. boczku i wieprzowiny 2*40 zł„ kg. sło­
niny i bilu grubego 3 zł., kg. słoniny i bilu cienkie­
go 2*80 zł., kg. sadła 3*20 zł., kg. smalcu 3*60 zł., 
kg. smalcu szarego 2*40 zł., kg. kiełbasy surowej 
3 zł, kg. szynki wędzonej surowej w całości 4*40 
zł., kg. szynki krajanej na części 7*20 zł., kg. szyn­
ki westfalskiej, boczku zwijanego i karczku goto­
wanego 5*80 zł., kg. kiełbasy siekanej 3 zł., kg. 
kiełbasy siekanej t. zw. wiejskiej 4 zł., kg. kieł­
basy krajanej 4*40 zł., kg. kiełbasy polędwicowej 
6 zł., kg. wędzonki surowej 3*20 zł., kg. wędzonki 
gotowanej 3*60 zł., kg. kiełbasek wiedeńskich 5 zł., 
kg mieszaniny zwykłej 4*20 zł.

DAMSKIE PŁASZCZE ZIMOWE
futrem  przybrane oferu je  aa ja  n  ®  eg
K raKOw , M a r i a ń s k a  4 4  C t K w d J

—  O OO ~

Co słychać z budową 
baraku dla bezdomnych?
Stoimy w obliczu zimy. Liczba bezdomnych, 

bądź też pozbawionych należycie zabezpieczonego 
mieszkania na zimę nie maleje, ale rośnie. Tym­
czasem pomimo niezliczonych interwencyj Związ­
ku zawodowego dozorców domów i służby domo­
wej w sprawie budowy baraku dla eksmitowa­
nych i bezdomnych, nic do tej pory nie słychać o 
realizacji tego żądania.

Czy i ostatnia interpelacja klubu radców miej­
skich PPS w tej sprawie pozostanie bez echa?

— ooo —
B = =  we w*eU<*ch ilościach =■ I po nader niskich cenach

nadeszły do firmy:K. i R. MOOR, Kraków, Grodzka 18
— o o o  —

DWUNASTA ROCZNICA OSWOBODZENIA 
KRAKOWA Z POD ZABORU AUSTRJACKIEGO. 
Wczoraj odbył się obchód w rocznicę oswobodze­
nia Krakowa od wojsk austrjackich. Po mszy w 
kościele Marjackim rozwinę! się pochód, który 
ruszył pod główną strażnicę wojskową w Rynku 
głównym. W pochodzie szła kompanja honorowa 
20 pp. z orkiestrą, uczestnicy historycznego prze­
wrotu. przedstawiciele władz, młodzież szkolna, a 
zamykał pochód oddział straży pożarnej ze sztan­
darem. Pochód zatrzymał się przed strażnicą, po- 
czem po przemówieniach nastąpiła tradycyjna 
zmiana warty. Komendantowi wafty wręczono 
sztandar stowarzyszenia „Gwiąa(jy“,

Z MUZEUM NARODOWEGO. Zarząd Muzeum 
Narodowego w Krakowie donosi, że dla ułatwie­
nia zwiedzenia Muzeum Narodowego przejeżdża­
jącym przez Kraków w dnie świąteczne, Galerja 
■w Sukiennicach będzie otwartą w dniu WW. 
Świętych także wieczorem od godz. 6—8 przy o- 
świetleniu cleklrycznem.

RUCH TRAMWAJOWY W DNIE ZADUSZNE- 
Dla wygody publiczności zdążającej z Podgórza 
na cmentarz Rakowicki, uruchamia dyrekcja m. 
kolei elektrycznej w dniach 1 i 2 listopada tj. w 
dzień WW. Świętych i w dzień Zaduszny nową 
linję tramwajową Nr. 7. Linia Nr. 7 kursować 
będzie bezpośrednio z ulicy Kalwaryjskiej (Bo- 
narka) na ulicę Rakowicką i z powrotem.

AUTOBUSY MIEJSKIE W DNIE ZADUSZNE- 
W dniach 1, 2 i 3 listopada kursować będą auto­
busy tramwajowe na cmentarz Rakowicki w znacz 
nie zwiększonej liczbie z Małego Rynku. Drugi po­
stój autobusów tramwajowych znajdować się bę­
dzie w Rynku głównym naprzeciw kościoła N. P. 
Marji. Dla jazdy powrotnej postój autobusów 
tramwajowych znajdować się będzie przed głów­
ną bramą cmentarza rakowickiego. Cena biletów 
30 grosz}-.

RUCH TRAMWAJOWY NA LINJI NR. 4. Dy­
rekcja kolei elektrycznej podaje do wiadomości, 
żc z dniem 4 listopada zostaje wstrzymany ruch 
tramwajowy na linji Nr. 4 do parku Jordana.

PODRÓŻ SAMOLOTOWA W JESIENI 1 ZI­
MIE. Chociaż od wielu lat polska komunikacja 
powietrzna funkcjonuje przez cały rok bez prze­
rwy najzupełniej bezpiecznie i regularnie, nic 
wszyscy o tern wiedzą i często jeszcze słyszy się 
zdanie, iż podróżować samolotem można tylko 
w sezonie letnim. W ciągu tegorocznej jesieni i 
zimy kursować będą samoloty komunikacyjne we 
wszystkich tych samych linjach, na których kur­
sowały latem, równie szybko i regularnie, przy- 
czem centralne ogrzewanie kajut najzupełniej 
chroni pasażerów od chłodu. Milera urozmaice­
niem podróży jest przyglądanie się z okien samo­
lotu wspaniałemu krajobrazowi jesiennemu i zi­
mowemu, który w swym barwnym kolorycie jest 
niesłychanie ciekawy.

NA SZLAKACH POWIETRZNYCH WE WRZE 
SNIU. W ubiegłym miesiącu nasze samoloty ko­
munikacyjne dokonały 517 przelotów, przewożąc 
1245 pasażerów, 3580 kg. poczty, tj. około 180.000 
listów i 35.265 kg. różnych przesyłek (gazet 7416 
kg., bagażu 12.363 kg. i frachtu 15.486 kg.). Prócz 
tego wykonano 23 loty okrężne nad lotniskami, 
w których wzięło udział 40 osób. Wydział aero- 
fotogrametiyczny PLL „Lol" zajęty był wykony­
waniem zdjęć Polesia w związku z pracami nad 
jego meljoracją oraz opracowaniem wykopanych 
zdjęć z samolotów różnych miast i osiedli w wo­
jewództwie warszawskiem- W miesiącu bieżącym 
samoloty komunikacyjne kursują na wszystkich 
linjach normalnie.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunko­
we wyjeżdżało do Elfrydy Imler (I. 22) służącej, 
zam. przy ul. Kalwaryjskiej 5, która w- celu sa­
mobójczym zatruła się gazem świetlnym. Despe- 
ratkę w stanic nieprzytomnym przewieziono do 
szpitala św, Łazarza. Powód usiłowanego samo- 
bójstwa nieznany.

SPADL Z DRABINY w czasie naprawy aparatu 
pożarnego w Rynku podgórskim Józef Majerski, 
funkcj. straży pożarnej i doznał zwichnięcia nogi. 
Nieszczęśliwego przewieziono do szpitala św. Ła­
zarza.

WŁAMANIE DO RESTAURACJI. Paweł Ko­
złowski, właściciel restauracji przy ul. Prądnic­
kiej zgłosił w policji, że w nocy z 29 na 30 paź­
dziernika dostali się nieznani sprawcy do jego 
restauracji przez oderwanie kłódek od drzwi i 
skradli harmonję ręczną, 15 płyt gramofonowych, 
kilka flaszek wódki oraz wędliny, łącznej warto­
ści 350 zł.

KRADZIEŻ DYWANÓW PERSKICH. Erna 
Lichtenstein, zam. przy ul. Karmelickiej 10, zgło­
siła, żc dnia 30 października około godz. £O-lej 
skradziono jej z podwórza domu skrzynkę, za­
wierającą dwa dywany perskie wari. 400 doi.

OKRADZIONY KIOSK. Leib Landau, właściciel 
kiosku przy pl- Wolnica zgłosił w policji, że skra­
dziono mu z niezainknjęlego kiosku stemple i 
znaczki pocztowe warlpści okólo 250 zł.

— ooo —
„SZTUKA A PROLETA8JAT". Staraniem Związku 

zawodowego Literałów Polskich w Krakowie wygłosi 
odczyt pod powyższym tytułem Adam Polewka we śro­
dę 5 listopada o godzinie 7*30 wieczorem w sali Koper­
nika Uniwersytetu Jagiellońskiego. Odczyt obejmie na­
stępujące zagadnienia: 1) ,,Rzeczywistość a papierowa 
dyskusja: o tak zw, „kulturze proletariatu"; „Snobizm

proletariacki Inteligenta, a właściwy stosunek do spraw 
robotniczych1*; „Oświata robotnicza**; „Robotnik jako 
twórca** e. t. c. — 2) „Stosunek literatury do robotnika, 
jako tematu literackiego i jako odbiorcy"; „Naiwność i 
ubóstwo w ujmowaniu zagadnień robotniczych w lite­
raturze"; ,.2eromski, Strug" e. t. c. „Spekulacja na te­
matach proletariackich"; „Kaden-Bandrowski, tak zw. 
„poezja proletariacka" i jej stosunek do proletariatu"; 
„Proletariat a lumpenproletarjat w literaturze**; „Pseu- 
dorealizm i naiwna brutalizacja tematów robotniczych"; 
„Co robotnik czyta?" e. t. c. — Wstęp dla akademi­
ków i członków organizacyj robotniczych 50 groszy. 
Dla innych 1 zloty.

~ O O  o —

TEATRY I KONCERTY
Z. TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Rzymska tragedia Szekspira „Koriolan" jest nietylko 
niezwykle ciekawem studium psychologicznem, ale je­
dnocześnie nadzwyczaj efektownem widowiskiem. — Tą 
stronę wyzyskał teatr krakowski możliwie najwszech­
stronniej, dając dziełu barwne, nowe kostjumy i suge­
stywne dekoracje. .Koriolan" grany bodzie dziś i jutro 
oraz po Jednodniowej przerwie w poniedziałek, dla przy­
wrócenia na repertuar „Przeprowadzki" przez dni na­
stępne od wtorku. Dziś i jutro popołudniu zawsze trady­
cyjny „Młynarz i jego córka". „Przeprowadzka" w po­
niedziałek pójdzie po cenach zniżonych. W przygoto­
waniu grana obecnie w całym śwlecie sztuka angielska 
W. Somerset-Maughama „Święty płomień", oparta na 
niecodziennym sensacyjnym konflikcie psychologicz­
nym.

ŚP. WŁODZIMIERZ PERZYŃSKI I TEATR KRA- 
KOWSKJ. Przedwcześnie zmarły, nieodżałowany świe­
tny pisarz, śp. Włodzimierz Perzyftski, był licznemi 
węzłami złączony z Krakowem i jego teatrem. Za po­
bytu na studiach uniwersyteckich, w naszym mieście, 
napisał Perzyński pierwszy utwór sceniczny „Lekko­
myślną siostrę*', arcydzieło zwartej formy teatralnej, 
nie mające równych w nowszym polskim piśmiennic­
twie. Było to w roku 1904. Ponieważ jednak impuls do 
pisania dla sceny dał Perzyftskiemu śp. Tadeusz Pa­
wlikowski, debiutujący autor oddał pierwszą sztukę te­
mu dyrektorowi, prowadzącemu podówczas nowo o- 
tw arty teatr lwowski. Tam odbyła się prapremiera, póź­
ną jesjenią. poczem w dniu sylwestrowym grał komedie 
Kotarbiński w Krakowie. Z obsady ówczesnej nie żyją 
już: śp. Rutkowska, Mielewskl i Sobiesław, ustąpiła 
zaś ze sceny W. Ordonówna, która grała rolę tytułową. 
Inne role męskie odtwarzali: A. Zelwerowicz i J. So­
snowski. Komedja miała znaczne na owe czasy powo­
dzenie, a wznowiona podczas wojny w roku 1916 za 
dyrekcji Grzymały-Siedleckiego osiągnęła dotąd liczbę 
siedmnastu powtórzeń. Taką samą liczbę wykazuje dru­
ga komedja Perzyńskiego, gorzko ironiczna „Aszantka". 
Po kolei grane były w teatrze krakowskim następne 
komedie Perzyńskiego „Szczęście Frania", oraz niesłu­
sznie zapomniane jednoaktówki „Dług wdzięczności", 
„Sezon" i .Konkurs". Za dyrekcji A- Grzymaly-Siedlec- 
kięgo wystawiono oprócz wznowienia „Lekkomyślnej 
siostry", „Dzieje Józefa** 1 „Straeli na wróble**. Gdy w 
roku 1918, z okazji ?5-lecia teatru, gmina miasta Krako­
wa wyznaczyła cztery nagrody literackie, jednym z lau­
reatów był Perzyński, obok Przybyszewskiego, Riłtne- 
ra i Zapolskiej. W roku 1919 pojawiła się w Krakowie 
sensacyjna w swoim rodzaju „Polityka", która też, ze 
wszystkich sztuk Perzyńskiego, doszła największej li­
czby powtórzeń, bo 27. Od tej pory Perzyński na szereg 
lat przestał pisać dla sceny, poświęcając się dzienni­
karstwu, a potem belletrystyce. Przypadek zdarzył, iż 
pierwszą komedie, ktÓTą Perzyński po tej pauzie napi­
sał. t. j. „Uśmiech losu", wystawiał w Teatrze Narodo­
wym w W arszawie były dyrektor teatru krakowskiego. 
Był to co do liczby przedstawień największy sukces 
tego sezonu w Teatrze Narodowym. „Uśmiech", grany 
niedługo potem w Krakowie, wznowiony w ubiegłym 
sezonie z St. Jaraczem, przerwano wśród największego 
powodzenia. — Także „Szczęście Frania", kilkakrotnie 
wznawiane po wojnie, dzięki udziałowi St. Jaracza 
miało w ubiegłym sezonie znaczne powodzene. Teatr 
krakowski, pamiętny tylu sukcesów świetnego pisarza, 
uczci jego pamięć w najbliższym czasie w odpowiedni 
sposób.

Z TEATRU REWJI BAGATELA. Dziś w sobotę pre­
miera rewii aktualno-artystycznei „Cudze chwalicie, 
swego nie znacie", w której znalazł pole do popisu ar­
tysta malarz Bronisław Rysiewski i każdą produkcję w 
programie wyposażył w piękne obrazki. Wszyscy wy­
konawcy na czele z PP-: Burbianką, Hryniewicz, Łoziń­
ską, Sobieniecką, Daneckim, Mierzejewskim, Niewiarp- 
wJczpm, Sowińskim i Winklerem znaleźli możność wy­
kazania swoich talentów. W premierze wystąpi gościn­
nie ulubieniec publiczności krakowskiej p. Leon Wyrwicz 
Celem udostępnienia publiczności zobaczenia tej rewji 
dyrekcja da je w niedziele trzy przedstawienia: o godzi­
nie 4*30, 7*15 i 9*30 wieczorem. Kasa teatru otwarta co­
dziennie bez przerwy od godziny 10 przedpołudniem do 
10 wieczoren,.

TRUPA MURZYŃSKA W BAGATELI. Trupa murzyń­
ska opercękowo-rewjowa, składającą się z 45 osób z 
własną orkiestra jazzową zjeżdża na dwa dni do Baga­
teli. Wśród wykonawców znatdają sis wybitni artyści, 
któfycji nazwiska są zpang w całej Ameryce. Operetka- 
ręwia murzyńska ma nadzwyczaj dużo humoru, masę 
tąńców i egzotycznych śpiewów. Występy odbędą się 
4 i 5 listopądą, Bilety już do nabycia w kasie teatru 
Bagatela.

_ O O O  — SPORT
TURNIEJ SZACHOWY O AUSTRZOSTWO KLUBU 

NA ROK 1939 urządza RKS Legja. Wpisowe do turnieju 
50 groszy. Zgłoszenia do 6 listopada przyjmuje kierow­
nik w lokalu klubu, Ul- Dunajewskiego 6, Hi piętro.
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Lista Centrolew u w okręgu 42  
uniew ażniona

Zmieniony skład komisji
W  dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie Ko­

misji Okręgowej Nr. 42. Na porządku dziennym 
obrad komisji był wniosek pełnomocnika listy Cen­
trolewu tow. Korolewicza, o reasumpcję uchwały 
unieważniającej listę Centrolewu i przeprowadze­
nie bezpośrednich dowodów na autentyczność za­
kwestionowanych podpisów.

Obecni byli wiceprezes sądu Matakiewicz, jako 
przewodniczący, radca sądu Buła, jako protoko­
lant, członkowie komisji, wicepr. dr. Wielgus, p. 
Kochanowski, tow. dr. Ringelheim, oraz w dniu 
zebrania komisji przedpołudniem nowo wybrani 
członkowie Błażej Kordas i zastępca Stanisław 
Witkowski.

Członek komisji Bieroń, który na poprzedniem 
posiedzeniu wstrzymał się w tej sprawie od gło­
sowania, usprawiedliwił swą nieobecność chorobą.

Posiedzenie otwarto o godz. 5 popołudniu. Tow. 
dr. Ringelheim w obszernym wywodzie uzasadniał 
wniosek o reasumpcję, oraz żądał przesłuchania 
w budynku sądowym znajdujących się świadków, 
którzy przy podpisaniu list kandydatów byli oso­
biście obecni, celem stwierdzenia autentyczności 
podpisów wyborców. W odpowiedzi dr. Ringel- 
heimowi zabrał glos przewodniczący, który pole­
mizował z wywodami prawnemi dra Ringelheima 
i podniósł, że gdyby nawet tych 68 podpisów, któ­
re przez notariusza zostały uwierzytelnione uzna­
no za zupełnie podobne do podpisów na pier­
wotnej liście złożonych, to i tak lista Centrolewu 
nie wykazywałaby potrzebnych 50 podpisów, 
gdyż jeden z tych 68 podpisów pochodzi od 
osoby nie będącej wyborcą, co do dalszych zaś 
23 podpisów, to zachodzi różnica między wiekiem

— o

I  POlSM
UCIECZKA MAJORA SZTABU GENERALNE­

GO. Wielką sensację we Lwowie wywołała u- 
cieczka majora sztabu generalnego Krauzego, któ­
ry prowadził ważny referat w DOK. Major sprze­
niewierzy! 10 tysięcy zł. i uciekl prawdopodobnie 
za granicę. Równocześnie znikła ze Lwowa śpie- 
wacęka występująca w jednym z miejscowych 
kabaretów, prawdopodobnie Niemka. Dotychcza­
sowe śledztwo wykazało, że Krauze był z nią w 
ścisłych stosunkach i wydawał na nią znaczne 
sumy.

NAGRODA LITERACKA DLA ŚP. EJSMONDA.
Komitet Kasy literackiej i Towarzystwa literatów 
i dziennikarzy przyznał nagrodę im. Elizy Orzesz­
kowej za r. 1928/29 śp. Juljanowi Ejsmondowi za 
całokształt jego twórczości.

WALKA BANDYTÓW Z POLICJA. Komenda 
wojewódzka policji w Katowicach zaalarmowana 
została wiadomością o  niezwykle śmiałym napa­
dzie bandyckim na kasę hr. Larischa w Jaworzu. 
Około godz. 3 nad ranem służba i dozorcy zanie­
pokojeni zostali podejrzanemi szmerami, pocho- 
dzącemi z biura, w którem znajdują się kasy ognio­
trwałe, gdzie przechowywane są większe sumy 
gotówki. Dozorcy zaalarmowali posterunek policji 
w Jasienicy, skąd delegowano dwóch posterunko­
wych pod komendą st. post. Wojciecha Szczepań­
skiego. Policjanci, przybywszy na miejsce, zastali 
włamywaczy, gdy usiłowali rozpruć kasę. Gdy 
otoczono dom, bandyci rozpoczęli strzelaninę, ce­
lem przebicia się przez kordon policji. Podczas 
strzelaniny ciężko ranny został st. post. Szcze­
pański. Wobec słabych sił policyjnych bandyci 
zdołali zbiec. Zarządzona natychmiast obława 
przez komendę wojewódzką, rezultatu jeszcze nie 
dała.

DEFRAUDANT WARSZAWSKI. KTÓRY PO­
PEŁNIŁ ZAMACH SAMOBÓJCZY W KATOWI­
CACH. Jak wczoraj donieśliśmy, urzędnik magi­
stratu warszawskiego Dąbrowski po dokonaniu 
wielkiej defraudacji zbiegł i w Katowicach usiło­
wał otruć się w hotelu. Dąbrowskiego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala w Katowicach.

l w liście kandydatów, a w spisie wyporców poda­
nych o  3 lata i więcej, wobec czego także i tych 
podpisów nie należałoby uznać za autentyczne. 
W ten sposób lista Centrolewu miałaby tylko 44 
ważnych podpisów.

Dr. Ringelheim w pierwszym rzędzie wyraził 
zdziwienie, że podczas, gdy w uchwale z 25 paź­
dziernika zakwestionowano z powodu różnicy 
wieku jedynie 8 podpisów, obecnie, gdy przedło­
żono dowód notarialny odnośnie do 40 podpisów 
przez dr. Żupnika zakwestionowanych, NAGLE 
podniosła się liczba podpisów, skutkiem różn‘cy 
wieku zakwestionowanych do 23 i w obszernym 
wywodzie zwalczał stanowisko przewodniczącego 
dr. Matakiewicza.

Z powodu spóźnionej pory dokładny przebieg 
obrad, w szczególności wywodów dr. Matakie­
wicza podamy w numerze poniedziałkowym.

Po wzajemnej polemice przewodniczącego dr. 
Matakiewicza z dr. Ringelheimem, która trwała 3 
godziny, zabrał głos członek komisji p. Kochanow­
ski, który po krótkiej polemice z dr. Ringelheimem 
postawił wniosek o odrzucenie wniosku o reasum- 
cję uchwały z dnia 25 października.

Po krótkiej replice tow. dr. Ringelheima przy­
stąpiono do głosowania. Za wnioskiem p. Kocha­
nowskiego o odrzucenie wniosku prof. Korolewicza 
głosowali wszyscy członkowie komisji, a to dr. 
Wielgus, Kochanowski. Kordas i Witkowski, prze­
ciw tow. dr. Ringelheim.

Tak więc uchwała unieważniająca Ustę Centro­
lewu została ponownie zatwierdzono.

Epilog sprawy rozegra się oczywiście w Sądzie 
Najwyższym w Warszawie.

o o  —
Do tej chwili nie odzyskał on przytomności, jed­
nakże po zastosowaniu środków przeciwko zatru­
ciu dała zauważyć się lekka poprawa, istnieje 
więc możliwość, że uda się go uratować. Dąbrow­
ski przyjechał do Katowic we wtorek wieczorem 
sam i zameldował się w hotelu jako Sikorski. Za­
mach samobójczy popełnił prawdopodobnie z po­
wodu obawy ujęcia, a przytem zdefraudowana su­
ma znajdowała się już na wyczerpaniu, znalezio­
no przy nim bowiem tylko 166 złotych. Gdzie Dą­
browski ukrywał się do czasu przyjazdu do Kato­
wic, nie zdołano dotąd ustalić. Przy jego łóżku 
w szpitalu czuwa posterunkowy.

— n o o  —

i  zagranica
BANDYTYZM W CHICAGO. Bankier Yocum, 

znany miljoner, od ubiegłej soboty znikł. Sądzą, 
że został wprowadzony przez bandytów dla wy­
muszenia okupu. Żona jego otrzymała list, w któ­
rym bandyci żądają wysokiego okupu. Przed kil­
ku dniami zamordowany został Aiello, jeden z 
konkurentów „króla bandytów*' Al Capone. Poli­
cja w toku dochodzeń aresztowała byłego wspól­
nika zamordowanego, znanego w sferach bandyc­
kich Morana. Sąd zażądał od niego kaucji 25 tys. 
dolarów za wypuszczenie go na wolną stopę, ale 
Moran nie mógł czy nie chciał tej sumy złożyć. 
Przypuszczają, że raczej nie chciał, gdyż w więzie­
niu czuje się bezpieczniejszy niż na wolności.

WYPOŻYCZALNIA kSIĄZEK
Czytelnia nauko- 
wa i beletryetycz- 

y y y l  na, Kraków, ulica 
św. .Jana L. 8. 

posiada stale wszelkie no­
wości powieściowe. Bogaty 
dztal naukowy. — Książki 
dla młodzieży. Wysyła na 
prowincję w praktycznych 
lekkich skrzyneczkach. — 

Warunki przystępne. 

Katalog kompletny 
3 złote.

SALONIKI
otomany — garnitury klubo­
we — materace włósienne — 
łóżka blaszane — gotówką, 

ratami.
Luszowicz, ul. Floriańska 44.

Rr7Ułuuu nożyczki, no- D lŁ jlW y, że itp. ostrzy 
starannie pod facbowem kie­

rownictwem
Szlifiernia „Szybkość", firma 
Józef Żubikowaki, Kraków, 

Plac Harjaeki L. 9.

S Z Y B K K IE N N E
poleca oraz w y k o n u je  się 
wszelkie ro b o ty  szklarskie

S. FINKELSTE1N
K raków, ul. św. Krzyża 8 

T elefon 129-03.

ZfflazM i zgromadzenia
POSIEDZENIE SADU PARTYJNEGO PRZY 

OKR KRAKÓW-MIASTO odbędzie się w niedzielę 
2 listopada o  11 przedpołudniem w redakcji „Na­
przodu". Obecność wszystkich członków Sądu ko­
nieczna. L. Feldman, przewodniczący.

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW ODZIEŻO­
WYCH odbędzie się w poniedziałek 3 listopada 
o godzinie 7 wieczór ul. Dunajewskiego 5 II p. 
Zarząd uprasza o  punktualne przybycie.

ZEBRANIE KOMISJI REWIZYJNEJ ODDZIA­
ŁU MURARZY KRAKOWSKICH odbędzie się w 
poniedziałek 3 listopada o godzinie 6 wieczór.
“  POSIEDZENIE ZARZĄDU ZW. MURARZY 
KRAKOWSKICH odbędzie się we wtorek 4 listo­
pada o godzinie 5. Uprasza się wszystkich człon­
ków o  punktualne przybycie.

ZGROMADZENIE MALARZY odbędzie się w 
środę 5 listopada o  godz. 6 wieczór w Domu Rob. 
przy ul. Dunajewskiego 5 II p. front.

WIECZORNICE TANECZNE z urozmaiconym 
programem urządza Związek zawodowy pracow­
ników umysłowych (Kraków, Sławkowska 6) w 
każdą niedzielę. Początek o  godz. 6 wieczór. — 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości.

REPERTUAR
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota popol.: „Młynarz i jego córka" (ceny zni­
żone); wiecz.: „Korjolan".

Niedziela popol.: „Młynarz i jego córka" (ceny 
zniżone); wiecz.: „Korjolan".

Poniedziałek: „Przeprowadzka" (przedst. popu­
larne — ceny zniżone).

W torek: „Korjolan".
BAGATELA

Codziennie: „Cudze chwalicie — swego nie zna­
cie".

KINOTEATRY
Apollo: „Pieśniarz gór".
Corso: „Brygada śmierci".
Dom żołnierza: „Człowiek o błękitnej duszy". 
Promień: „Cyrk" (Charlie Chaplin)
Sztuka: „Rewja Hollywoodu".
Uciecha: „Serce pieśniarza".
Wanda: „Król jazzu".
W arszawa: „Tajemnice hotelowe".

RADJO KRAKOWSKIE
Sobota 1 Hstopada

10.15: Nabożeństwo z Poznania. 11.58: Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Mariackiej. 12.10: Koncert z Warszawy. 
14.00: Odczyty rolnicze i muzyka. 16.00: Odczyt z W ar­
szawy: „Artur i Wanda" (z życia Grottgera). 16.15: 
Dr. Jan Reguła: „Przegląd polityki zagranicznej ubiegłe­
go tygodnia". 16.40: Wiadomości przyjemne i pożytecz­
ne z Warszawy. 17.00: Program dla dzieci. 18.00: Nabo­
żeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00: Rozmaitości, 
komunikaty. 19.25: Komunikat rolniczy z Warszawy. — 
19.40: Dziennik radiowy. 20.00: Feljeton z Warszawy: 
„Cmentarze warszawskie". 20.15: Odczyt rządowy z 
Warszawy. 20.30: Koncert z WaTszawy: „Widma" Mo­
niuszki. 22.00: F&Ijeton z W arszawy: „Dzieci na sce­
nie". 22.15: Gramofon. 2250: Komunikaty z Warszawy.

Niedziela 2 listopada
925: Nabożeństwo z Wilna. 11.58: Sygnał czasu, 

hejnał z wieży Mariackiej. 12.10: Koncert szopenowski 
z Filharmonii warszawskiej. 14.00: Pogadanki dla rolni­
ków i muzyka. — 15.40: Program dla dzieci starszych. 
16.00: Odczyt: ..Fanatyczny miłośnik ojczyzny" (w 
175-lecię urodzin Staszica) — wygłosi prof. dr. Wł. 
Bogatyóski. 16.20: Gramofon. 16.40: Odczyt z W arsza­
wy. 16.55: Gramofon. 17.15: Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne z Warszawy. 17.40: Koncert orkiestry po­
licyjnej z Warszawy. 19.00: Rozmaitości, komunikaty. 
19.25: Feljeton z Warszawy: „Bankiet Pen-Klubu w 
Londynie" — wygłosi p. Wacław Sieroszewski. 19.40: 
Gramofon. 20.00: Djalog optymisty z pesymistą z W ar­
szawy. 20.30: Recital fortepianowy Józefa Turczyń- 
skiego z Warszawy. 22.00: Felieton z W arszawy: „Rok 
1830 w życiu Chopina" — wygłosi prof. St. Niewiadom­
ski. 22.15: Koncert szopenowski z Warszawy. 212.50: Ko­
munikaty z Warszawy.

Poniedziałek 3 listopada
10.15: Nabożeństwo z Poznania. 11.40: PAT. 1158: 

Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej. 12.10: Gramo­
fon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 15.00: Komuni­
kat gospodarczy. 15.50: Lekcja francuskiego z W arsza­
wy. 16.15: Transmisja ze cmentarza w Wilnie. 16.45: 
Gramofon. 17.15: Transmisja z W arszawy: Nowela Zy­
gmunta Kisielewskiego „O zmierzchu". 17.45: Koncert 
religijny z Warszawy. 18.45: Rozmaitości, komunikaty. 
19.10: Skrzynka i giełda rolnicza z Warszawy. 19.25: 
Gramofon. 19.35: Dziennik radiowy. 19.55: Słuchowisko 
z W arszawy ku cżci poległych żołnierzy. 20.20: Poga­
danka muzyczna z Warszawy. 20.30: Transmisja z 
W arszawy: „Widma" St. Moniuszki. 22.00: Feljeton z 
W arszawy: „Ameryka w Polsce". 22.15: Gramofon. — 
22.50: Komunikaty z Warszawy.
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Koniec legendy o  „zamachu* 
na P iłsudskiego

(Telefonem od korespondenta ..Naprzodu") | więzieniu tylko tow. Jagodziński.
Warszawa, 31 października. 

Wczoraj zwolniony został z aresztu śledczego
członek PPS  tow. Antoni Ruszkowski, aresztowa­
ny w dniu 14 października pod zarzutem udziału 
w przygotowaniu „zamachu" na premiera Piłsud­
skiego. Przypomnieć należy, że prasa sanacyjna 
po aresztowaniu doniosła, że Ruszkowski był jed­
nym z „piątki", która miała przygotować zamach. 
Z aresztowanych wówczas 17 osób pozostaje w

Rewizja i aresztowania w gmachu sejmowym
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 

W arszawa, 31 października.
W związku z aresztowaniem we Lwowie pre­

zesa „Undo** b. posła dra Dmytra Lewickiego 
wczoraj w nocy odbyła się rewizja w mieszkaniu 
sekretarza klubu ukraińskiego Kosoneckiego w ho­
telu sejmowym. Rewizja trwała 2 godziny. Koso- 
nockl i maszynistka zostali aresztowani.

Dziś przedpołudniem do dyrektora kancelacji 
sejmowej p. Pomorskiego zwróciła się policja o

Krwawa tragedja
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 

W arszawa, 31 października.
Wczoraj w centralnym instytucie wychowania 

fizycznego na Bielanach pod W arszawą rozegrała 
się krwawa tragedia między dwoma oficerami, 
wykładającymi w tym instytucie. — O godzinie 8 
wieczorem kapitan Szydłowski wszedł do gabi­
netu kapitana dra Pawełka i po krótkiej sprzeczce 
strzelił do nle®o sześć razy z rewolweru. Ranny

TELI0R1PIY
KONFISKATA

Warszawa, 31 października (lei. wł., „Naprz."). 
Dziś skonfiskowany został organ b. wicepremjera 
Thugutta „Tydzień**. Skonfiskowano 4 artykuły, 
m. in. przegląd prasy zagranicznej, który już 
przedtem ukazał się byl w prasie codziennej.

BURZLIWE ZAJŚCIA NA I PO WIECU 
AKADEMICKIM

Warszawa, 31 października (tel. wł. „Naprz."). 
Wczoraj w sali techników odbył się wiec mło­
dzieży akademickiej Str. narodowego. Na wiec 
wtargnęła bojówka sanacyjna, którą jednak z sali 
wyparto. Na ulicy bójka się wznowiła, potem bo­
jówka sanacyjna wybiła szyby w redakcjach „Ga­
zety Warszawskiej** i „ABC". Jako odwet wybito 
w nocy szyby w redakcji „K urjera Porannego**, a 
jako sprawcę aresztowano akademika Szyszkę.

FASZYSTA FRANCUSKI ZA REWIZJĄ 
TRAKTATÓW

Paryż, 31 października. Po szeregu artykułów 
wypowiadających się za rewizją traktatów poko­
jowych przechodzi Herve do artykułów mających 
przekonać o pożyteczności rewizji te państwa, któ­
re czułyby »ię dotknięte zbliżeniem francusko-nie- 
micckiem. Na pierwszy ogień wziął Herve Cze­
chosłowację, której minister spraw’ zagranicznych 
oświadczył, że przyłączenie Austrji do Niemiec 
groziłoby nową wojną. Herve powiada: „Jeżeli 
Czechosłowacja obawia się, że przez „Anschluss" 
zostałaby prawie cala otoczona przez jedno wiel­
kie państwo; to można jej przeciwstawić ten ar­
gument. żc w teorji stan taki istnieje już dzisiaj. 
Aczkolwiek Austrja nie została jeszcze do Niemiec 
wcielona, to nie ulega żadnej wątpliwości, że oba 
państwa są już ze sobą ściśle związane. Można 
być pewnym, że w razie wojny oba państwa pójdą 
wspólnie jak jeden mąż. W  rzeczywistości złącze­
nie się Austrji z Niemcami nie wpłynęłoby w żad­
nym wypadku ną zmianę obecnej sytuacji poli­
tycznej ani wobec Czechosłowacji ani wobec in­
nych sąsiadów, jak Włoch, Węgier i Jugoslawji. 
Benesz powjądą, że „Anschluss” oznacza wojnę. 
Czy Czechosłowacją sądzi — pyta Herve, — że ze 
swymi 13 miljonami ludności, w tern nawet 2 mi- 
Ijony Xjemców, iż byłaby w stanie prowadzić woj 
nę z Niemcami, które wraz z A ustrją liczą 73 
miljony ludności. Widocznie liczy Benesz na 
Francję. Musimy naszych małych sojuszników 
poprosić aby od Francji nie żądały niczego co 
przechodzi jej siły". Herve wypowiada następnie 
pogląd, że przez wcielenie Austrji do Niemiec Cze­

Ruszkowskiego w czasie 16-dniowego pobytu w 
więzieniu nikt nie badał, nie zadawano mu żad­
nych pytań w związku z „zamachem**. Sędzia śled­
czy p. Pawlikowski zarządził jego wypuszczenie.

Sprawa „zamachu" obecnie wogóle ucichła, pra­
sa sanacyjna, widocznie na rozkaz z góry, milczy 
jak zaklęta. Do chwili obecnej niewiadomo, czy 
rozprawa się odbędzie. Bomby, którą miano wy­
konać zamach, nie znaleziono.

pozwolenie przeprowadzenia Tewizjl w lokalu klu­
bu ukraińskiego w Sejmu. Pozwolenie zostało u- 
dzielone i rewizja odbyła się dziś o  11 przedpołu­
dniem.

ARESZTOWANIE B. SENATORA
Tarnopol, 31 października. (Tel. wł. ,,Naprz.“). 

Na polecenie sądu w Czortkowie aresztowany zo­
stał wczoraj w Tarnopolu b. senator Wasyl Bora- 
nyk z klubu ukraińskiego.

między oficerami
od kul Pawełek zdołał jeszcze wydostać się na 
korytarz, gdzie służba pośpieszyła mu z pomocą. 
Okazało się, że jeden stTzał naruszył kręgosłup i 
dr. Pawełek zmart. Zabójca, który pozostał w ga­
binecie, został ubezwładniony i odstawiony do 
więzienia wojskowego przy ul. Dzikiej.

Podobno powodem tragedji był antagonizm mię- 
' dzy obu oficerami jia tle stosunków w instytucie, 
i Kapitan Szydłowski był kierownikiem pracowni 
I fizjologicznej, dr. Pawełek wykłada! anatomję.

chosłowacja może tylko zyskać, ponieważ „An- 
schluss" oznaczałby równocześnie zbliżenie fran­
cusko - niemieckie a tcmsamein gwarancję nowe­
go status quo, stworzonego na podstawie rewizji 
traktatu wersalskiego.
AMERYKA POŚREDNICZY W PRZYSTĄPIENIU 
FRANCJI DO UMOWY O ZMNIEJSZENIE FLOT

Paryż, 31 października. „Ocuvre‘* i „Echo de 
Paris" donoszą, że rząd francuski zdecydował się 
na zmianę dotychczasowego stanowiska w kwestii 
rozbrojenia. W  ostatnich dniach Tardieu odbył 
liczne konferencje z amerykańskim delegatem do 
prźygotowawczej komisji rozbrojeniowej, amba­
sadorem w Brukseli Gibsonem. Gibson zaofiaro­
wał rządowi francuskiemu usługi pośrednika w 
sporze francusko-włoskim, pod warunkiem, że 
Francja zgodzi się przystąpić do układu morskie­
go, zawartego między Anglją, Ameryką i Japonją. 
Gdyby Francja zgodziła się na tę propozycję, przy 
znanoby jej tonaż ogólny floty morskiej w wy­
sokości 560 tysięcy ton i zagwarantowanoby jej 
przewagę 240 tysięcy ton nad ogólnym tonażem 
floty włoskiej.

Paryż, 31 października. Dzienniki donosaa z Wa­
szyngtonu, że prezydent Hoover dal ambasadoro­
wi Gibsonowi pełną swobodę działania w akcji 
pośrednictwa między rządem francuskim a wło­
skim w kwestji rozbrojenia. Amerykański departa­
ment stanu zgóry już akceptuje wszystkie kroki 
i poczynania Gibsona w Paryżu i Rzymie. Jest to 
pierwszy wypadek w polityce Stanów Zjednoczo­
nych, że mieszają się do spraw czysto europej­
skich.

SPISEK W GRECJI
Ateny, 31 października. Po wykryciu i areszto­

waniu głównych konspiratorów, zamierzających 
wywołać pucz, obalić obecny rząd i ułatwić Pan- 
galosowi objęcie dyktatury wojskowej, areszto­
wano w ciągu dnia wczorajszego i ubiegłej nocy 
30 oficerów i 350 osób cywilnych. W kraju panu­
je zupełny spokój. Minister wojny ogłosił komuni­
kat, w którym oświadcza, że rząd już od kilku dni 
wiedział o przygotowaniach do puczu i bacznie 
śledził podejrzanych oficerów, gamach został stłu­
miony a  winni zostali aresztowani i będą pocią­
gnięci do odpowiedzialności sądowej. Pangalos, 
który w ogólnej zamieszce jąka powstała, gdy po­
licja wkroczyła do lokalu, w którym odbywało 
gię zgromadzenie, zbiegł, został dzii w Elcuzis 
aresztowany i sprowadzony do więzienia w Ate­
nach. Jak  wiadomo, Pangalos byl z początkiem 
1926 roku wojskowym dyktatorem Grecji i dopu­
ściwszy się na tein stanowisku różnych nadużyć 
ną szkodę skarbu państwa, został po paru mie­
siącach rządzenia obalony i wtrycojiy dii wię­
zienia.

Sprostowanie urzędowe
Po myśli § 19 ustawy prasowej z 17 grudnia 

1862 r. Nr. 6 Dzup. w brzmieniu ustawy z 15 paź­
dziernika 1868 Nr. 142. Dzup. proszę o zamieszcze­
nie następującego sprostowania artykułu pod tyt. 
„Nie wierzę w żadnych grafologów’*', zamieszczo­
nego w numerze 251 czasopisma „Naprzód" z 29 
października 1930. „Nie jest prawdą, jakoby pre­
zes krakowskiego sądu okręgowego Dr. Schwar- 
zeniberg-Czerny, przewodniczący okręgowej ko­
misji wyborczej okręgu Nr. 41 (Kraków—miasto) 
na posiedzeniu tejże komisji w poniedziałek 27 pa­
ździernika 1930 użył słów „Nie wierzę w żadnych 
grafologów", a  natomiast prawdą jest, że prze­
wodniczący okręgowej komisji wyborczej Nr. 41 
na posiedzeniu z dnia 27 października 1930 wezwał 
członków Komisji do dokładnego przejrzenia pod­
pisów wyborców, zamieszczonych na poszczegól­
nych listacli, dodając uwagę, że ze swej strony nie 
znalazł podstaw do zakwestionowania autenty­
czności podpisów’, a zresztą grafologiem nie jest". 
Prokurator sądu okręgowego: (podpis nieczytel­
ny).

ANGIELSKI NASTĘPCA TRONU SŁAWI 
LIGĘ NARODÓW

Londyn. 31 października. Na bankiecie wyda­
nym przez Ligę przyjaciół Ligi narodów przema­
wiał wczoraj następca tronu angielskiego książę 
W alji. Oświadczył on m. in., żc niema innego, 
pewniejszego środka na utwierdzenie pokoju świa 
towego i podniesienie dobrobytu jak Liga naro­
dów.

KATASTROFA BUDOWLANA
Wiedeń, 31 października. W  Villach wydarzyła 

się dziś wielka katastrofa budowlana. Podczas 
przebudowy starego budynku sądowego na kosza­
ry policji zawalił się sufit i jedna ściana, grzebiąc 
13 robotników’. Po usilnych zabiegach z pod gru­
zów wydobyto wszystkich zasypanych. Jeden z 
nich został zabity a 12 odniosło ciężkie rany. Kil­
ku z nich walczy ze śmiercią.

NAPAD KOMUNISTÓW NA SOCJALISTÓW
Paryż, 31 października. W Barcelonie doszło 

wczoraj do krwawej awantury między komunista 
mi a socjalistami. Jadących aułem towarowem ro­
botników socjalistycznych zaczepili komuniści, sta 
jąc w poprzek drogi z rewolwerami gotowemi do 
strzału. Gdy robotnicy zeskoczyli z wozu, komuni­
ści oddali do nich szereg strzałów, poczem zbiegli. 
Szofer i jeden z robotników zostali zabici, a 6 dal­
szych robotników’ odniosło ciężkie rany.
OFIARY TRZĘSIENIA ZIEMI W E WŁOSZECH

Rzym. 31 października. Wedle komunikatu ofi­
cjalnego ofiarą wczorajszego trzęsienia ziemi padlo 
w Senigalli 11 zabitych i 275 rannych, w tem 23 
ciężko. W Ankonie jest 3 zabitych i 54 rannych. 
Dzienniki natomiast donoszą o 25 zabitych. Seni- 
gallia spędziła noc w zupełnym mroku, ponieważ 
przewody elektryczne zostały zerwane. Akcja ra­
tunkowa trwała cały dzień i całą noc. Pod wie­
czór powtórzyły się jeszcze lekkie wstrząsy, wsku­
tek czego ludność obawiała się nocować w  mie­
szkaniach i spędziła noc pod golem niebem.

ZAMACHU NIE BYŁO
Sofia, 31 października. Oficjalnie dementują po* 

głoskę o rzekomym zamachu na dworski pociąg, 
jakim jechała para królewska z Burgas do stolicy. 
Cała ta wiadomość jest od początku do końca zmy 
śloną.

POWSTANIE PRZECIW JAPOŃCZYKOM 
NA FORMOZIE

Londyn, 31 października. „Daily Telegraph" do­
nosi z Tokio, żc na Formozie powstało przeciw 
Japonji 5 szczepów malajskich. Powstanie roz­
szerza się na inne szczepy, zamieszkujące okoli­
ce górzyste. Władze japońskie przygotowują się do 
walki i koncentrują w okolicach objętych powsta­
niem artyłerję górską, piechotę i lotnictwo.

NASTĘPSTWA „ROBIONYCH** WYBORÓW
Nowy Jork, 31 października. Zwycięska armia 

powstańcza z  południowych stanów Brazylii 
wkroczyła dziś, witana owacyjnie przez ludność, 
do Rio de Janeiro. Wkraczające wojsko witano 
salwami armałni«mi. Na wszystkich buóynkuch 
państwowych powiewają sztandary rewolucyjne. 
(Jak już donosiły depesze rewolucją w Brazylii 
wybuchła skutkiem odniesienia przez rząd „zwy- 
ęięstwi'* w ostatnieh wyborach prezydenciąljiyęh 
przy pomocy pewnych „metod*' — przyp. Red.).

DARMO
SPODNIE

destanie każdy, kła zakupi u mnie

RAGIAN i If SRANIE
z pierwszorzędnych mąterjalów.

na luals*!* UBIORY BZIECIKHE i STUDENCKIE
po bardao przystępnych cenach i na dogodnych warunkach.

Konfekcja męsko (B8j!»S81 Floriańsko 21
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n a c a ^y sezon są  tańsze  
'W jK JSiiLb SmHf JtLwf jedn o  lehhie przeziębienie
Dziecinne Dam skie M ęskie

od zł. li*-  od zł. 14'9° od zł. W*90 
N adzw yczajny wybór najnowszych modeli.

D o n a b ycia  w e  w szys tk ic h  iiljach

HELENA SMOLARSKA
SKŁAD FORTEPIANÓW

Kraków, ul. Szew ska 9. T elefon  143-65.
FORTEPIANY- PIANINA—FISHARMONIE

R E P R E Z E N 1  
Bech stein  
BlUthner 
B osendorfer  
Ehrbar
Fibiger K. 1 A. 
Forster August 
Gaveau

Sprzedaż na raty.

A C  J A  F I R M .  
Hofmann £
Koch & K orselt 2  
K otykiew icz  
M ustel
Bitniach
Scuw eighofer
Som m erfełd

- Zamiana. —Wynajem.

„ KONFEKCJA"
1 E. WOHLMUTH i CH. RUBIN

Kraków, ul. Grodzka 59.
poleca w wielkim wyborze płaszcze damskie według 
ostatnich modeli. Ubrania marynarkowe, sportowe 
zarzutki, trenchcoaty, ubrania studenckie, chłopięce 
i dziecinne, w pierwszorzędnem wykonaniu po

■ • cenach niskich. — - 
Wielki wybór mundurów i  płaszczy studenckich

POSPIECH
Zakłady napraw y obuwia skórkowego
1 gum ow ego oraz śn iegow ców  i kaloszy

Długa 40 
Karmelicka 21 a 
Karmelicka 68 
Plac W. Świętych 8

CENNIK
Zelówki damskie od 3 50 Zelówki męskie od 4 50
Obcasy ,  .  l ’4O Obcasy » ,  2 —

szyte zelówki 50 gr. drożej.
Wszelkie naprawy uskutecznia się w ciągu 3 godzin.

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • w e • • • • • >

| HELENA PAPIERNIK |
; Kraków, ulica Mikołajska L. 11. ;

m a na sk ład zie  i s ta le  p row adził e
•  Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, rękawiczki, 2
•  krawatki, kołnierze, spinki, lusterka, chustki do { 
S nosa, koszule damskie, kombinacje, reformy, bie* ?
•  lizną dla niemowląt, hafty, koronki, motywy, gamy •
•  do bielizny i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 2 J jedwabne, wełniane i batystowe, nici, bawełny, 2
•  włóczki, wełny, przędze, jedwab sztuczny, grzebie •
•  nie do czesania, grzebyki do włosów, szczotki do e
2 zębów i rąk, mydła, woda kolońska, perfumy, szam- 2
•  pony, przybory do szycia i haftu, towary gaiaute- •
2 ryjne. 1111 2
•  •  e e ee e e e e ee e eo eeeeeeeeeeeeeeeeeeu eeee

Już nadeszły najnowsze modele zimowe •

NA RATY
Ubiory męskie, Okrycia damskie, Futra, Materjaly, > 
Bielizna oraz Obuwie. — Bardzo dogodne warunki.

I. i S. EMMER :
Kraków, ul. Florjańska 43 (front), Telefon 142-11. ■
W "V W W V  V  W T W Y W M  I

CZY ODGADNIECIE?
NIE LOTERJA! NIE PODZIAĆ i

Z-A-N-O-P-N
B-L-l-N-L-U
L-N-O-W-l

Tak drogie I pożądane w dilelejaiym eaaa'e kamgaray ubrania 
kost urny damskie, bie lane damska 1 pościelową gotowe ubrania 
plaaicae męakie 1 damalde, kołdry wałowe, legarki słota: damskie 
męak e, aparaty fotograficzne i inne wartościowe pr.edm oty moteoie 
nas otrzymać zupełnie bezpłatnie. — Niema Żadnego ryzyka.

nam prawidłowe roawiątanie obok
a (litery należy ułożyć wszerz) które eanacza1

obok umieszczonego
trzy miasta polskie.

zrgćiowy prospekt i niespodziankę.

MERraES, dom  wysyłkowy, Łódź c, skrz. poczt. 392.

•ooeee• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •
• Jednorazow o próbo przekona S 

kaldego o Jakości
Kawy I

Nr. I ......................................... zł. I4«e

i -  3 .

IV —  
9—  osę 
O —

Wdech Olszowski :
=  kawlarć, I zpśłdzli
• e e e e e o e e e e e  e e e e e e e e e e e e • • • • • «

funodfye
wyiĄdhU

Dlatego, f
udoekonaione
śniegowce I kalosze
marki „Pepege", mimo nlśklej cany. 
wyróżniają się bardzo gustownem wy­
konaniem zewnętrznem i długo zacho­
wują początkową wspaniałość for- 
my i barw. Są pozatem bardzo 
lekkie ł zawsze łatwe do włożenia.

Żądajcie wszędzie 
TYLKO Z PODKOWĄ

<PEPEGE>
— »,.SYM FO NJA“ r —

Nowo otwarty Skład Gramofonów, Patefonów, in­
strumentów musycznych oraz części do tychże. — 
Płyty gramofonowe krajowe i zagraniczne. Przyj­
muje do naprawy gramofony i słuchawki radjowe 
oraz akumulatory do ładowania. — Baterje do la­

tarek i anodowe.
N A T A L IA  P A P L A

1260 (była długoletnia kierów, firmy Berger)

KRAKÓW, UL. WISkNA 10.

Ogłaszajcie się w Naprzodzie!

T A P C Z A N Y
otomany, poduszki z trawy 
morskiej i włosienia, salony, 
rozuładanki najnowszego fa­
sonu do rozkładania sprzeda 
tanio i przyj m. wszelkie re­
peracje tapicer, iw. Tomasza 4

Cbcesz mice 
dobry odbiornik!
Cbeeoa zamienić Tu ó| dom na przybytek sztuki, nauki

1 zaspokoić ciekawość o wydarzeniach na aaoroklm świecie? 
Wstąp do  RADJOŃcśIATU w KRAKOWIE i kaś sobie zade­
monstrować aparat rad owy 1 odpowiedni do mego głośnik. — Znaj- 
diiesz tam waiystko, ozego zapragniesz. — Na wybredniejsze Twoje 
wymagania mogą być uwzględnione. -  RADJOŚWIAr w KRA­
KOWIE, na.atareza l.rma i wy<wćrnla w Polsce nie obiecuje Ci 
żadnych darowizn w postaci różnych bezużytecznych gralów, nie 
leci na Twoją łetwow.erność, natomiast daje Ci pełną gwarancie, 
że każdy nabyty tam aparat działać będzie nienagannie I w zu­

pełności Ci, zadowoli.
3 lampowe odbiorniki do sieci z wbudowanym głośnikiem o da­

lekim zasięgu I wielkiej selektywności.
4 lampowe odbiorniki do eieol, a a d sw y esa jn a  selektywność

i dalesi zasięg.
6 lampowy Hikrohet, sławny król selektywnych aparatów.
8 lampowy imperial, ostatni end techniki radjowej. Wzmacnleoze 

dla kin i lokali.
G ło ó n lk l elektrodynamiczne i 8-mio biegunowe dynamiki 
A p a r a ty  bateryjne na prowincję, gdzie niema sieci elektrycznej. 
Wszelki sprzęt radiowy w pierwszorzędnem wykonaniu. 

Cenniki bezpłatnie.

RADJOSWIAT
Kraków, Florjańska 3, Tel. 107-34

Rada Nadzorcza Powszechnego 
Budowy Tanich Domów Mieszkalnych i 
Robotniczych, Spółdzielni z ograniczoną odpo­

wiedzialnością w Krakowie zwołuje
NADZWYCZAJNE 

WALNE ZGROMADZENIE
do sali Towarzystwa Tanich Domów przy 
ulicy Bocheńskiej 7, na dzień 12 listopada 
1930 roku na godzinę 6 30 wieczorem, 
a w braku kompletu na godz. 7 30 wie­
czorem bez względu na komplet, z na­
stępującym porządkiem dziennym:

Ustalenie najwyższej sumy zobowiązań 
Spółdzielni. 1266

Wstęp mają tylko członkowie osobiście.
Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał .Węglowskl. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarz. Ignacego Winiarskiego-


